
Z pobytu w Polsce

chińskiej
delegacji rządowej w* jflw WwB

WARSZAWA
Chińska delegacja rządowa z wicepremierem Rady Pań

stwowej ChRL Ho Lunem na czele, która przybyła do Pol
ski w związku z uroczystościami zakończenia roku dziesię
ciolecia wyzwolenia Polski, przebywała
dni w Warszawie.

Goście chińscy zapoznali się
* odbudową i rozbudową sto
licy Polski, interesując się
specjalnie rekonstrukcją za
bytków i historycznych dziel
nic naszego miasta oraz nowo
czesnym budownictwem miesz
kaniowym.

Członkowie delegacji w to
warzystwie wicemin. prze
mysłu motoryzacyjnego Hen
ryka Kwiecińskiego zwiedzili

Fabrykę Samochodów Osobo
wych na Żeraniu. Załoga
bryki zgotowała gościom
deczne przyjęcie.

W dniu 3 bm. rządowa
legacja chińska zwiedziła

które ośrodki rolnicze

warszawskiego. Goście odwie
dzili m. in. spółdzielnię pro
dukcyjną w Kozłowie Bisku
pim w pow. Sochaczew oraz

kilka wsi, w których nie ma

spółdzielni produkcyjnych.
Chińscy goście przeprowadzili
szereg serdecznych rozmów
ze spółdzielcami i chłopami
gospodarującymi indywidual
nie, Interesując się metodami

produkcji rolnej, warunkami

życia domowego i pracy pol
skiego chłopa. Szczególne za
interesowanie wzbudziło wśród

gości nowe budownictwo
mieszkaniowe na wsi.

, ,W drodze powrotnej z pow.

w ciągu ostatnich

do Warszawy
chińskiej delega.
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„Trybuny Ludu“

zamietzczamy na str. 3

Wid, A
Cena 20 gr Krakowska

Sochaczew
członkowie

cji rządowej zatrzymali się w

Żelazowej Woli, gdzie zwiedzi
li Muzeum Fryderyka Chopi
na.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie sią

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Szczerbakow i Winogradowa

Rek VII Kraków, czwartek 4 sierpnia 1955 r. Nr 184 (2144) bijg rekordy Europy
T

Premier Faure
«

l minister Pinay
zaproszeni

do Związku
Radzieckiego

PARYŻ
Agencja France Presse po

dała, że premier FAURE i
minister spraw zagranicz
nych PINAY zostali zapro
szeni przez rząd radziecki do
Związku Radzieckiego. Fau
re powiadomił w środę pre
zydenta Francji o tym za
proszeniu, a w czwartek za
proszenie to będzie dyskuto
wane przez gabinet francu
ski. Agencja podkreśla, żę
zaproszenie radzieckie bę
dzie niewątpliwie przyjęte.
Wizyta francuskich mężów
stanu w Moskwie nastąpi
prawdopodobnie w listopa
dzie lub na początku grud
nia br.

Polskie „Warszawy** do
Finlandii

SZCZECIN
3 sierpnia fiński statek „Ma

ria Lise Nurminen“ przyjął na

pokład 25 lśniących samocho
dów osobowych „Warszawa
M-20“. Jest to pierwszy trans
port polskich samochodów eks
portowanych do Finlandii
przez port szczeciński.

Międzynarodowe

Święto Zbiorów

piękną manifestacją
młodzieży świata

Odznaczenie

zespołu „Mazowsze"
orderem „Sztandar Pracy"

I klasy
WARSZAWA

31 lipca br. w Karolinie
pod Warszawą minister
kultury i sztuki Włodzi
mierz Sokorski udekorował
Państwowy Ludowy Zespół
Pieśni i Tańca „Mazowsze"
im. Tadeusza Sygietyńskie-
go orderem „Sztandar Pra
cy" I klasy.

Przyjmując odznaczenie
w imieniu zespołu, jego kie
rownik, Mira Zimińska-Sy-
gietyńska wyraziła serdecz
ne podziękowanie za to za
szczytne wyróżnienie i
stwierdziła, że cały zespół
kontynuować będzie twór
czą pracę dla dobra naszej
kultury.

Następnie zespól podejmo
wał min. Sokorskiego lamp
ką wina.

Róźnokolorowe wstęgi wiechy dożynkowej na tle zie
lonej murawy, wielojęzyczny, barwny tłum na trybu
nach, dziesiątki łopocących na wietrze flag różnych na
rodów — to obraz wyzłoconego sierpniowym słońcem
stadionu Budowlanych w Warszawie, na którym odbył
się radosny obchód Międzynarodowego Święta Zbiorów.
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St. Oleś z grom. Radgoszcz,
A. Kaczówka i Wł. Łoś z

Woli Żelichowskiej — oto
dalsze nazwiska chłopów z

pow. dąbrowsko-tamow-
skiego, którzy w ślad za

pionierską dostawą nowego
żyta ze spółdzielni w Oleś
nie (1167 kg) pośpieszyli do
punktów skupu z nowym
zbożem. Łańcuch współza-

wodnictwa zainicjowany
zobowiązaniem chłopów z

LUSZOWIC i SMYKOWA
— wykonania rocznego pla
nu skupu do 25 bm. — roz
szerza się na Kłyż,
goszcz, Nieczajnę,
wark, Smęgorzów i Zabr-

nie._Trzeba, by
wsi i gromad w

Rad-
Szar-

do udziału
tym wspól-

zawodnictwie mobilizował
chłopów aktyw Miechowa,
Olkusza, Proszowic, Tarno
wa i innych powiatów. Bę
dzie to bodźcem do wyko
rzystywania każdej chwili
dobrej pogody, do szybszego
ukończenia żniw, zwózek i
omłotów, a tym samym
zwycięskiego wykonania
sierpniowego planu skupu!
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Na trybunie honorowej za
bierają miejsca: członek Pre
zydium Międzynarodowego
Komitetu Festiwalowego, se
kretarz generalny SFMD Jac-
ques Denis, członek Prezy
dium Międzynarodowego Ko
mitetu Festiwalowego Władi
mir Nikitin, przewodnicząca
ZG ZMP Helena Jaworska. Na

trybunie obecny był prezes
Zarządu Głównego Związku
Samopomocy Chłopskiej An
toni Korzycki, znani działacze
społeczni i kulturalni.

Uroczystość zainaugurowało
przyjmowane serdecznymi o-

klaskami przemówienie
ques Denis.

Wśród wybuchających
po raz oklasków, w takt
lodii polskiej kapeli rozpoczął
się barwny korowód młodzieży
wiejskiej różnych krajów w

różnorodnych strojach ludo
wych. Tanecznym krokiem idą
chłopcy i dziewczęta: młodzież
z Danii i Związku Radziec
kiego, młodzież z dalekiej A-

fryki i odległych Chin, z pół
nocnych ziem Finlandii i duża
grupa młodzieży ze wszystkich
regionów naszego kraju.

A potem obrzędy żniwne.
Rozlegają się dźwięki tam-

tamów. Z błyszczącymi sier
pami w dłoniach, w takt ryt
micznej, pełnej ekspresji pie
śni wbiegają na estradę czar
ni jak heban Afrykańczycy.
Ich taniec — to pantomina
przedstawiająca żniwa w go
rącej podzwrotnikowej krai
nie.

Zupełnie inna w rytmie i
nastroju, lecz również budzą
ca szczery zachwyt jest pieśń
żniwiarzy chińskich.

Gdy z głośników padła za
powiedź: „wystąpi teraz mło
dzież z Zespołu im. Piatnickie-

go“, zerwała się na stadionie
prawdziwa owacja. Werwa i
humor dożynkowych pieśni o-

raz ogniste tańce narodów ra
dzieckich jak również wykona
na po polsku „Polka lubelska"
wzbudziły entuzjazm wieloty
sięcznych tłumów.

Teraz rozpoczynają się wy
stępy polskich regionalnych
zespołów artystycznych. Płyną
melodie ziemi mazowieckiej i
rzeszowskiej, krakowskiej i
wielkopolskiej. Następnie od
była się wspólna manifestacja
młodzieży.

Uroczystość zakończyły efe
ktowne pokazy jeździeckie w

wykonaniu sportowców z na
szych wsi — z ludowych ze
społów sportowych.

Z pobytu delegacji
parlamentarzystów

Jugosławii w ZSRR

Delegacja Skupszczyny Fe
deracyjnej Ludowej Republiki
Jugosławii z przewodniczącym
Zboru Ludowej Republiki
Chorwacji W. Bakariczem na

czele, która przybyła do Związ
ku Radzieckiego na zaprosze
nie Rady Najwyższej ZSRR,
odwiedziła 3 sierpnia Mauzole
um W. I. Lenina i J. W. Stali
na, gdzie złożyła wieniec.

w drugim dniu zawodów

lekkoatletycznych
I Niezwykle interesujący był 2 dzień zawodów lekkoa

tletycznych na stadionie WP. Ponad 20 tysięcy widzów
było świadkami ustanowienia dwóch nowych rekordów
Europy. Winogradowa (ZSRR) skokiem 6.27 pobiła sta

ry rekord Holenderki Blankers-Koehn (6,25) a zabrakło
I jej do rekordu świata zaledwie 1 cm. Drugi wspaniały

rekord Europy ustanowił także zawodnik radziecki —

Szczerbakow, który w trójskoku osiągnął wynik 16.35.

Poprzedni rekord należał
również do Szczerbakowa i
wynosił 16,23. W dniu tym
bardzo dobrze spisali się także
Polacy Makomaski i Mach w

biegu na 400 m. Makomaski u-

legł tylko Ignatiewowi i zajął
drugie miejsce przed Adami
kiem (Węgry) i Machem (Pol
ska).

W skoku w dal krakowianka
Marysia Kusion zajęła drugie
miejsce za nową rekordzistką
Europy uzyskując wynik 5.92.
Nieźle skakała także Duńska.
Ilwicka nie weszła do finału.

Z pozostałych konkurencji
na uwagę zasługuje jeszcze

rzut dyskiem mężczyzn, który
zakończył się zwycięstwem
Matwiejewa (ZSRR) 54,41 (no
wy rekord ZSRR) przed Mertą
(CSR) 53,01. W finale biegu
110 m ppł Polacy nie startowa,
li. Pierwsze trzy miejsca za
jęli zawodnicy radzieccy Sto.
larów, Bogatow, i Bułańczyk.
Także bieg na 100 m mężczyzn
zakończył się triumfem biega
czy ZSRR.

Z eliminacji odbyły się se
rie biegów na 100 m kobiet.
(Najlepszy czas uzyskała Stric-

Midler (ZSRR)
■wycięzeą

turnieju florecistów

W turnieju we florecie męż
czyzn pierwsze miejsce zajął
Midler (ZSRR), który w do
datkowej walce pokonał Fet-
hersa (Australia) 5:4. Obaj
szermierze uzyskali w finale
po 6 zwycięstw, bowiem w o-

statniej walce finałów Fethers
pokonał Uraya (Rumunia) 5:4.
Dalsze miejsca zajęli: 3) Os
man (Egipt) — 5 zw„ 4) Tu-
der (Rumunia) — 4, 5) Ursy
(Rumunia) — 3,

(Ciąg dalszy na str. 4)

Doskonale pobiegła w biegu
na 80 m ppl. Australijka —

Strickland, wygrywając, o 0.1
sek. przed rekordzistką świata,
Jermolenko (ZSRR) i Koehler

(NRD).

Tołkaczewski odpadł
w eliminacjach pływaków

W konkurencjach pływac
kich w środę 3 bm. rozpoczęto
eliminacje.

Do wyścigu finałowego na

100 m st. klasycznym męż
czyzn zakwalifikował się wg
najlepszych czasów: m.in. Horst
Fritsche (NRD), Mu San Sun
(Chiny), Utassy (Węgry), Tu
Kua,n Bin (Chiny), Derento-
wicz (Polska).

Do finału na 200 m st. klas,
kobiet zakwalifikowały się m.

in.: E. Szekely (Węgry), Geiss-
lar (NRD), Gryka (Polska).

Na 100 m dow. mężczyzn z

25 zawodników startujących w

trzech eliminacjach do finału
zakwalifikowali się: Nyeki
(Węgry) 57,8, Eminente (Fran
cja) 58,6, Palandin (ZSRR)
58,7, Kadas (Węgry)
Mroczkowski (Polska)

Tołkaczewski odpadł mając
ten sam wynik co Sorokin. Po
nieważ obaj startowali w jed
nym przedbiegu sędziowie
przyznali miejsce w finale So-
rokinowi.

Trwa seria

zwycięstw

polskich koszykarzy
Spotkanie w koszykówce

męskiej Polska — Rumunia
miało pasjonujący przebieg i
rozpaliło niebywale 15-tysię-
czną widownię, której połowę
stanowili goście zagraniczni.
Mecz po bardzo zaciętym
przebiegu zakończył się zwy
cięstwem Polski 67:63 (31:34).
Polacy wzięli więc pełny re
wanż za porażkę poniesioną w

Bukareszcie, rehabilitując się
w całej pełni.

Pierwsza połowa spotkania
toczyła się przy przewadze
gości, którzy przeważnie pro
wadzili 2.6 punktami.

Po zmianie Polacy zagrali W
nieco zmienionym zestawieniu
i przy entuzjastycznym do
pingu publiczności na 10 mi
nut przed końcem meczu

wyrównali i zdobyli prowa
dzenie, którego nie oddali już
do końca. (jf)

Gorące chwile przeży
wali koszykarze Finlan
dii w spotkaniu z Egip
tem.

CAF — fot. Baranowski

Festiwalowi goście
zwiedzili Oświęcim, Kraków

i Nową Hutę
Około 500 delegatów na Festiwal z 52 krajów zwiedziło w

dniu 3 bm. Oświęcim, Kraków i Nową Hutę.
Delegaci na Festiwal uczcili

pamięć ofiar Oświęcimia, skła
dając wieńce oraz wiązanki
kwiatów.

Przybyłym do Krakowa u-

czestnikom Festiwalu setki
młodzieży zgotowały na dwor
cu serdeczną owację. Gości za
granicznych powitał w imieniu
Zarządu Miejskiego ZMP —

tow. Czapla. Delegaci zwiedzili
następnie zabytki miasta, m.

in. Wawel, najstarszą polską u-

czelnię — Uniwersytet Jagiel
loński i in.

Goście zwiedzili również No
wą Hutę, wyrażając podziw
dla tej inwestycji naszego
przemysłu, a wieczorem przy
byli do Hali Gwardii, by wziąć
udział w spotkaniu z młodzie
żą krakowską. Spotkanie upły
nęło w serdecznej i swobodnej
atmosferze. Dziewczęta i
chłopcy z zespołu „Krakowia
cy" oraz z zespołu tanecznego
z Łącka ofiarowali gościom po
darunki w postaci albumów,
kaset, skrzyń krakowskich, la
leczek w strojach krakowskich.

Heroldowie odegrali sygnał
Lajkonika. Wśród gorących o-

klasków weszli na estradę
przedstawiciele Indii, Sudanu,
Iraku, USA, ZSRR, Japonii,
Aigeru, Maroka i Tunisu oraz

Niemiec zachodnich. Przemó
wienia zagranicznych delega
tów przerywane były często
okrzykami i oklaskami.

„My młodzi Amerykanie — powie
dział przedstawiciel młodzieży USA Mu?

.-a- Kie- — jesteśmy szczęśliwi, że mo
żemy być w Polsce. Chclellśmy wyrazić
wam podziękowanie za gorące przy
jęcie z jakim spotkaliśmy się u was.

Dziś rano w Oświęcimiu postanowiliśmy
zdwoić nasze wysiłki w walce o pokój,
aby podobna katastrofa nie zdarzyła s'ę
po raz drugi. Po południu zwiedzaliś
my Nową Hutę I wasze osiągnięcia
bity na nas duże wrażenie.

Żywimy nadzieję,
spotkamy się znowu

dzieży, tym razem

noczonych".

Serdecznymi
przyjęli zebrani słowa przed
stawiciela Niemiec zachodnich
Roberta Hofmana:

„Nie -zapomnieliśmy, że niemiecki fa
szyzm wiele krzywd wyrządził waszemu

naiodowi. Jeszcze bardziej wstrząśnięci
Jesteśmy po zwiedzeniu Oświęcimia, któ-
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Pierwszy dzień turnieju
tenisowego

3 bm. na kortach CWKS od
było się uroczyste
turnieju tenisowego
łem 50 tenisistów i
stek z 11 krajów.

W pierwszym dniu
się 15 spotkań. Do najciekaw
szych należało spotkanie Se-
brali (Polska) z 4—5 rakietą
Czechosłowacji Schonbornem,
które wygrał Czechosłowak
6:2, 2:6, 6:1, 3:6, 6:5. Dobrze
zaprezentował się w walce z

Radziem obiecujący junior wę
gierski Szikaszay.

Zdjęcia: Z. Jaworski
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rf w czasie okupacji faszystowskie] stał

się miejscem okropności I zbrodni. Ucze
stnictwo na V Festiwalu jeszcze bar
dziej zobowiązuje r,as walczyć ze wszy-
sttfch sił, by więcej nie było Oświęci
mia.

Przy poparciu I pomocy pokój miłu
jącej młodzieży świata zbudujemy zje
dnoczone, demokratyczne Niemcy, które

utrzymają dobre I przyjazne stosunki

ze wszystkimi narodami, a szczególnie
ze swoimi sąsiadami".

Spotkanie zakończyło się
występami zespołów zagra
nicznych, występami „Krako
wiaków" i górali z Łącka.

otwarcie
z

23
udzia-
tenisi-

odbyło
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Największą powierzchn a zzętego
2bcża wykazuje się POM Rzędzn; i

przed kilku dniami traktorzysta i
"

tęgo POM K. Paterak dokaszal o-

statnie hektary żyta u spółdz;el- f

ców w Pleśnej (zdjęcie górne). W

Brzeskiem, gdzie wraz z postępem
■żniw rozpoczęły się dostawy zboża

(np, grom. WESOŁÓW dobrze wyko
nała plan lipcowy) sporo -oboty ma

za sobą POM Dębno, którego mło
dą załogę reprezentuje na Festiwalu

R. Stańczyk — w naszym fotomon
tażu widzimy go na zdjęciu dolnym.
W środku - 19 letni J. Chra
bąszcz podoruie spóldzie’cze ścier
niska w Zaborowie. Tę samą pracę
dobrze wykonał W. Zaremba w FI-

LIPOWICACII, ale co do kośby me
chanicznej tamtejsi spółdzielcy ma

ją duże...

przyjaźń obroni plonif
(Korespondencja własna z Warszawy}

Wszystko się naraz zwa
liło: żyto, pszenica i □;

wieś, zwózka i podorywki,
a do tego czas „kradziony"
niepogodzie- Na zespoło
wych łanach Filipowie wi
dać co dzień najmniej 16
ludzi uwijających się przy
snopach. Ostro idą też pod-
orywki oraz siew poplonów.
już kiełkuje mieszanka wy
ki peluszki i końskiego zę-
bu, i nawet takim przodow
nikom jak Jadwiga Bedna
rek, Piechnik czy Janicki
trudno „uciec" ze stawia
niem zboża w lalki przed
doganiającym ich z płu
giem traktorzystą Władkiem

...pretensje do POM Dębno
mogli dotąd skończyć z

tem i zabrać się do dojrza
łej pszenicy? Oto od 31 VII
oczekują z POM ekipy, któ
ra ma naprawić 2 snopo-
wiązałki: maszyny te już
zdążyły się zepsuć i to Fi-
lipowicom pomieszało szyki.

— Ej, ile bym już za te

parę dni skosił! — dener
wuje się traktorzysta Za
remba.

Denerwują się wszyscy
spółdzielcy, mieliby ochotę
„przetrzepać skórę" POM,
z winy którego stracili już
wiele chwil ładnej pogody.

I co wy na to, towarzy
sze z Dębna? (eg)

Zarembą. (STAWIAJĄ W
LALKI, A NIE W MEN
DLE, BO TO LEPIEJ ZA
BEZPIECZA PRZED SKU
TKAMI NIEPOGODY.)

— Dobry rolnik nie po
zostawia nigdy nie podora-
mych ściernisk, od szybkiej
podorywki zależą plony ro
ku przyszłego — mówi
członek zarządu F. Chro
bak, a jak widać wokoło,
ze spółdzielców biorą pod
tym względem przykład in
dywidualni sąsiedzi.

Zachodzi natomiast py
tanie: dlaczego, mimo tak
pilnej i dobrze zorganizo
wanej pracy spółdzielcy nie
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Mło
pewnego

Festiwalu

Stanach Zjed-

oklaskami

7,9 trzecim dniu Warszawskiego Festi-
rr walu obchodzone było po raz pierw

szy w festiwalowej historii Międzyna
rodowe Święto Zbiorów. I — jak zrodzo
ny na Praskim Festiwalu dzień walki
przeciw uciskowi kolonialnemu, jak za
inicjowany na Festiwalu Berlińskim
dzień dziewcząt — wejdzie chyba na sta
łe do festiwalowej tradycji. Święto, zro
dzone w naszym, jednym z najciężej
przez wojnę doświadczonych krajów
świata. Święto głoszące pochwałę poko
jowej pracy i życia...

Gdyby nie gmachy MDM i Ochoty —

nowych dzielnic mieszkaniowych War
szawy — można by chyba stąd — z ko
rony stadionu Budowlanych, na którym
właśnie trwają dożynkowe korowody —

dojrzeć podwarszawskie pola, pola nad
którymi przed 11 laty niebo płonęło łu
ną, bijącą znad Warszawy bestialsko
miażdżonej przez faszystów. Pola, które
w ciągu ostatnich 16 lat dwukrotnie nie
wydały plonu, gdyż dwukrotnie przeszedł
przez nie front, przeszła wojna, zosta
wiając stratowane, spalone, zniszczone
łany zbóż i kartofliska, ogrody i sady
W oczach dziewcząt i chłopców z mło
dzieżowego Zespołu im. Piatnickiego, któ
rzy teraz właśnie na estradzie stadionu
wiodą taneczny korowód kałuski, pozo,
stał też na pewno utrwalony na cale ży
cie obraz łanów zbóż w szerokim rosyj
skim kraju, spalonych ogniem, stratowa
nych czołgami...

W starej, przed dwoma niemal tysią
cami lat napisanej komedii Arystofane.

sa- „Pokój", jest piękną scena... Żołnie
rze, którzy dowiedzieli się, że uwolniono

boginię pokoju, rzucają broń, tańczą ta
niec pokoju... W tanecznym rytmie orzą
i sieją, zbierają i młócą, weselą się i

śpiewają. Tak zrozumieli sens utworu

swego wielkiego przodka młodzi Grecy,
którzy na Festiwalu w Bukareszcie wy
stawili tłumnie oglądany „Pokój".

Dziś na warszawskim stadionie widzę
podobne tańce. Stare polskie obrzędy do.

żynkowe, uwieńczone tańcem i zabawą...
Fiński taniec ludowy, w którym chłop-
cy-kosiarze i dziewczęta — trzymające
w ręku grabie po skończonej pracy
objąwszy się w pól, wracają w tanecz
nym rytmie, do domu. Świeży, pełen na
turalnego lodzięku taniec duńskiego a-

matorskiego zespołu, którego poszczegól
ne fragmenty symbolizują prace w polu
i wesołą, huczną zabawę po skończeniu
zbiorów. I nawet rozwijający się w rytm
niepokojącej, smutnej melodii murzyń
skiej taniec zespołu z południowej Afry
ki, obrazujący trud wyczerpującej pracy
w blasku upalnego słońca, kończy się
szybkim wirem, akcentem radości ze

zbioru plonów.
Opuszczamy wraz z zagranicznymi

przyjaciółmi stadion. Słuchamy ich opo
wiadań o radościach, o trudnościach co
dziennego dnia. Wraca świadomość cza
sów w jakich żyjemy. świadomość tego,
że istnieją ludzie, którym zależy na po
dziale świata, na utrzymaniu obcości
między różnymi narodami, na istnieniu
ras -niższych i wyższych: Ich idee depro-

wadziły przed szesnastu laty do najwięk
szej wojny, do najioiększej tragedii w

dziejach ludzkości. Wierzymy,, że opty
mizm narodów w dniach rozmów genew
skich rokuje nowe nadzieje na zwy
cięstwo idei przyjaźni między naroda
mi, idei której dziś tak piękną manife
stacją jest V Festiwal.

Duński zespół, który przed chwilą tań
czył taniec zbiorów i zabawy zrodzony
został z inicjatywy Duńczyków, którzy
brali udział w Festiwalu. Berlińskim.
Chcieli oni na następnych festiwalach
ukazać przyjaciołom z całego świata
skarby swej ludoioej tradycji. Duński

zespół jest więc zespołem powstałym z

przyjaźni i tu — na Festiwalu — przy
jaźń tę manifestuje. Tak, jak manife
stują ją wszyscy warszawscy młodzi goś
cie z całego świata, ofiarowując różno
języcznym przyjaciołom plony swej sztu
ki i umiłowania piękna, plony twórczo
ści narodowej.

Bogata jest — i coraz bogatsza może
być nasza ziemia! Spulchnioną pracą
milionów chętnych, silnych rąk, zapło
dnioną ziarnem — zasobna w zboże i
ryż, w proso i maniok, w kukurydzę i
pszenicę... Bogata jest ludzkość! Ożywia
na twórczym duchem każdego
bogata jest w pieśń i taniec, w

i piękno...
Bogata jest nasza planeta — Ziemia!

Starczy dla każdego chleba i radości. Je
śli tylko zabezpieczymy nasze plony. Za
bezpieczymy przyjaźnią.

S. GRABOWSKA

narodu,
uśmiech
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Tragedia Hiroszimy Komunikat Bułgarskiej Agencji Telegraficznej
nie może się powtórzyć! W SprawiehtastrofySĆIIDOlOtll IZfóBlskiOgO

Apel Światowej Rady Pokoju
WIEDEŃ

Sekretariat Światowej Rady Pokoju przekazał do opubli
kowania następujący Apel Światowej Rady, Pokoju: Święta powstania

SOFIA
Dzienniki bułgarskie ogłosiły w dniu 3 sierpnia następu

jący komunikat Bułgarskiej Agencji Telegraficznej w spra
wie katastrofy samolotu izraelskiego:

WOKÓŁ ROKOWAŃ
CHIŃSKO-AMERY-

KAŃSKECH

„Przed dziesięciu laty, 6
sierpnia 1945 r. na Hiroszimę
rzucona została pierwsza bom
ba atomowa. Przekształciła ona

Rozpoczęcie rozmów między
ambasadorami chińskim i a-

merykańskim w Genewie wy
wołało w całej prasie świato
wej szereg obszernych choć
sprzecznych nieraz ze sobą ko
mentarzy. Część prasy zachod
niej — a przede wszystkim a-

merykańskiej — stara się u-

mniejszyć znaczenie tych roz
mów oraz z góry ostrzega
swych czytelników przed tym,
że rozmowy te nie oznaczają
■nawiązania stosunków między
Chinami Ludowymi a USA.
Niemniej jednak wśród więk
szości wypowiedzi zamieszcza
nych przez dzienniki zachod
nie na czoło wybijają się zda
nia, które świadczą o tym, że

rozmowy te będą miały olbrzy
mie znaczenie dla dalszej sy
tuacji na Dalekim Wschodzie.
Przykładem takiego stanowi
ska jest wypowiedź burżuazyj-
nego dziennika amerykańskie
go

WALL STREET JOURNAL,
który w komentarzu zamiesz
czonym w dniu 1 bm. stwier
dza m. in- że

„Rozmowy ambasadorów są bezpo
średnim efektem konferencji czterech

vi Genewie i mogą doprowadzić do

bardzo pozytywnych rezultatów. Wy
nikiem ich mole być uznanie faktu,
źe kwestia Formozy nie jest warta

wojny".

Sprawą Formozy w połącze
niu z toczącymi się rozmowa
mi zajmuje się również wyda
wany przez Amerykanów na

Filipinach biuletyn informa
cyjny
MANILA DAILY BULLETIN
w którym autor komentarza
wysuwa twierdzenie, że nale
żałoby właściwie zaprzestać
nielogicznego flirtu z Czang-
Kai-szekiem a realnie popa
trzeć na sytuację w Azji i w

końcowym efekcie nawiązać
stosunki dyplomatyczne z Chi
nami Ludowymi. Autor pisze:

„źe jeżeli trzeba byłoby dokonać

wyboru między ryzykiem III wojny, a

'rozczarowaniem Czang Kai-szeka, to

wybór powinien paść na tę drugą
możliwość".

Na ogół dzienniki amerykań
skie unikają rozważań na te
mat dlaczego nastąpiła zmiana
w stanowisku Amerykanów w

sprawie czy rozmawiać czy nie
z Chinami Ludowymi. Z tych
komentarzy, które poruszają
ten problem wynika jasno, że
coraz większa ilość polity
ków waszyngtońskich zdaje
sobie doskonale sprawę z

tego, że narody azjatyckie
oraz cały świat uważają po
pieranie przez USA kliki kuo-
mintangowskiej za chybione (
pociągnięcie dyplomatyczne o-

raz widzą w tym potwierdze
nie wojennej polityki Wa
szyngtonu. Taki wniosek nale
ży wysnuć z artykułu pióra
znanego publicysty amerykań
skiego Denny zamieszczonego
;w dzienniku

WORLD TELEGRAMM
Autor pisze m. in.

„Chińsko-amerykańskie rozmowy in

terpretowano są powszechnie przez

europejskich dyplomatów i prasę ja
ko dowód zmiany polityki Waszyng
tonu mogącej doprowadzić do ogól
nego uregulowania stosunków między
obydwoma krająml".

Komentator wskazuje, że:
„mało kto rozumiał a w Jeszcze

mniejszym stopniu aprobował amery
kańską politykę nieuznawania rządu
pekińskiego. Europejczycy, którzy są

optymistycznie nastawieni wobec

swens pokoju w Europie obawiają się
żo wojna światowa mogfaby wy
buchnąć w Azji jeśli USA nie dojdą
do porozumienia z Chinami".

Autor stwierdza w zakończe
niu, że daje się odczuć coraz

większy nacisk wywierany
przez świat na USA, by te o-

statnie zmieniły swe stanowi
sko wobec Chin. Jeśli USA —

— konkluduje Denny — pra
gną zachować twarz to muszą
uczynić gest na który czeka

. świat.
Prasa angielska nie ukry

wa swego zadowolenia z powo- i
du rozpoczęcia rozmów w Ge_ ,

newie. Burżuazyjny dziennik
angielski

NEWS CHRONICLE
pisze:

„Amerykańsko-chińskle rozmowy w

Genewie zaczęły się pomyślnie. 0 ile

obecne pertraktacje na niższym szcze
blu zakończą s!e powodzeniem, na

stępny etap jest jasny: Dulles I Czou

En-lai będą musieil przystąpić do de

baty nad trudnym i wybuchowym za-

gadiiicniem Formozy".

Komentując rozmowy burżu
- Szyjny dziennik angielski

DAILY HERALD

podkreśla, że rzeczą niemożli
wą jest lekceważenie potęgi
Chin Ludowych oraz pomij a- 1
nie faktu, że rząd pekiński jest
prawdziwym wyrazicielem wo
li 600 min. ludności. Dziennik
pisze:

„Jeśli wszystko pójdzie dobrze roz

mowy ambasadorów mogą doprowa
dzić do lepszego, wzajemnego zrozu
mienia między USA a Chinami w

kwestiach, które zagrażają pokojowi.
Pertraktując bezpośrednio z Chinami

USA uznają ich potęgę i znaczenie.

Powinno to w końcu doprowadzić do

tego, czego pragnie cały świat —

przyjęcia Chin do ONZ".

oprać. J. K.

WYJAZD DELEGACJI
POLSKIEGO KOMITETU

OBROŃCÓW POKOJU
DO JAPONII

WARSZAWA
Do Hiroseimy i Tokio, na

konferencję przeciw użyciu
broni atomowej i termojądro
wej, udała się delegacja Pol
skiego Komitetu Obrońców
Pokoju. W skład delegacji
wchodzą: Zofia WASILKOW-
SKA, poseł na Sejm, sekre
tarz CRZZ, oraz Leonard SO
SNOWSKI, profesor Uniwer
sytetu Warszawskiego.

Przykład pokojowe/

współpracy

Oświadczenie
sekretarza

generalnego
ONZ

GENEWA
Sekretarz generalny ONZ

Dag Hammarskjoeld przybył
do Genewy w związku z zapo
wiedzianą konferencją w spra
wach atomowych, rozpoczy
nającą się 8 sierpnia.

Odpowiadając na pytania
dziennikarzy na temat orze
czenia Chińskiego Trybunału
Wojskowego o zwolnieniu lot
ników amerykańskich, Ham
marskjoeld oświadczył: „W
sprawie tej wysłałem do No
wego Jorku pismo, w którym
podkreśliłem, iż jestem szczę
śliwy z powodu rozwiązania
tego zagadnienia. Dziś mogę
jedynie dodać, że jest to do
skonały przykład współpracy
międzynarodowej w duchu
przyjaźni, współpracy, która
prowadzi do rozwiązania naj
bardziej skomplikowanych pro
blemów."

Wystąpienie
Bertranda

Russella

W Londynie rozpoczęła się
konferencja uczonych, po
święcona badaniom nad od
działywaniem energij atomo
wej na zwierzęta, rośliny i
pogodę. W obradach konfe
rencji biorą m. in. udział
uczeni amerykańscy, angiel
scy, hinduscy, niemieccy,
szwajcarscy, francuscy. W
obradach wezmą udział rów
nież uczeni radzieccy, którzy
w dniu otwarcia konferencji
przybyli do Londynu.

W pierwszym dniu obrad
znany filozof i matematyk an
gielski Bertrand Russell wy
głosił przemówienie, w któ
rym domagał się od rządów,
aby oficjalnie uznały, że

wojny nie mogą być uważane-
za właściwy środek rozwiązy
wania problemów. Russell wy
powiedział się za rozstrzyga,
niem spornych problemów
międzynarodowych w drodze
pokojowej.

miasto w pustynię i zgładziła
200 tys. osób. Obecnie produ
kuje się bomby wodorowe, któ
rych siła niszczycielska tysiąc
krotnie przewyższa siłę nisz
czycielską bomby atomowej
zrzuconej na Hiroszimę. Two
rzy się zapasy tego rodzaju
broni i przygotowuje się do jej
użycia.

Należy na zaroszę usunąć
niebezpieczeństwo wojny ato
mowej. Uczestnicy Światowe
go Zgromadzenia Przedstawi
cieli Sił Pokoju, które odbyło
się w Helsinkach, wezwali
wszystkie miłujące pokój siły
do uczczenia w roku bieżącym
we wszystkich krajach tragi
cznej rocznicy Hiroszimy.

Jednoczcie się! Podpisujcie
Apel Światowej Rady Pokoju
i weźcie zidaiał w wielkiej kam
panii przeciwko przygotowy
waniu wojny atomowej!

Przekształćmy 6 sierpnia w

wielki międzynarodowy dzień
walki!

Domagajcie się jednomyślnie
rozbrojenia i zniszczenia broni
atomowej!" *

WIEDEŃ
Jak podaje sekretariat Świa

towej Rady Pokoju, 6 bm. roz

pocznie się w Hiroszimie kon
ferencja przeciw użyciu broni
atomowej i termojądrowej.
Konferencję zwołuje japoński
komitet przygotowawczy przy
poparciu krajowego komitetu
kierującego kampanią zbiera
nia podpisów pod-apelem o za
kaz broni atomowej i wodoro
wej.

W skład komitetu przygoto
wawczego konferencji wcho
dzą przedstawiciele wszystkich
partii politycznych Japonii. W

jego pracach biorą udział' m.

in. b. premier Japonii T. Ka-
tajama, deputowany do par

lamentu z ramienia partii de
mokratycznej b. minister fi
nansów Kitamura, b. burmistrz
Hiroszimy Hamai, minister w

gabinetach Joszidy i Hatoja-
my, działacz konserwatywny
Mazatsumiando, wybitny spe
cjalista w dziedzinie fizyki a-

tomowej, laureat Nagrody No
bla Jukawa, prezes Akademii
Nauk Jamada, rektor uniwer
sytetu tokijskiego prof. Outsi.

Premier Hatojama zapewnił
organizatorów konferencji o

swym poparciu.
W pracach konferencji wez

mą. udział delegacje Stanów
Zjednoczonych, Anglii, Chin,
Indii, Korei, Australii, Kana
dy, Nowej Zelandii, przedsta
wiciele wszystkich krajów
świata, delegacja Światowej
Rady Pokoju.

do Bułgarii
robotników

jugosłowiańskich
SOFIA

Na zaproszenie Centralnej
Rady Związków Zawodowych
Bułgarii przybyła do Sofii 2
sierpnia grupa robotników i
aktywistów związkowych Ju
gosławii, którzy spędzą iato w

domach wypoczynkowych Buł
garskich Związków Zawodo
wych. .

Na dworcu w Sofii powitali I

gości sekretarz Centralnej Ra- I

dy Związków Zawodowych M.
Kiriłowa oraz pracownicy i
CRZZ Bułgarii. I

GENEWA
Dnia 1 bm. Szwajcaria obchodziła swoje święto narodowe,

— dzień utworzenia Konfederacji, która powstała 1 sierp
nia 1291 r. z połączenia trzech kantonów — Schwyz, Uri i
Unterwalden.

Dnia 1 bm. prezydent Szwaj
carii M. Petitpierre wygłosił
przemówienie radiowe do mie
szkańców kraju. W wielu mia
stach przemawiali członkowie
Rady Federalnej (rządu) i inni
działacze.

Przemawiający w Genewie
członek Rady Federalnej P.
Chode oświadczył, że „Gene
wa jest miejscem wydarzeń
mogących się odbić szerokim
echem na całym świecie".

„Genewa — powiedział na
stępnie Chode — mów stała się
areną ważnego wydarzenia w

życiu międzynarodowym. Osta
tnio dużo mówiło się o „duchu
Genewy". Jakże się nie cieszyć,
skoro zbieramy się w chwili,
kiedy przed wszystkimi naroda
mi otwierają się nowe perspe
ktywy jeszcze lepsze niż te o

których marzyliśmy".

W dniu 1. VIII. br. z okazji święta narodowego Szwaj
carii, młodzież' szwajcarska urządziła ognisko w Par
ku Agrikola. Tańce i śpiewy ludowe oraz zabawa z fa
jerwerkami przeciągnęły się do późnej nocy. Na zdję
ciu: w czasie ogniska... CAF — fot. Mottl

Wspólna deklaracja przedstawicieli
francuskiego i niemieckiego

ruchu oporu
W Berlinie odbyła się wspólna

b. uczestników francuskiego
Tematem obrad były zadania

b. bojowników ruchu oporu
w walce przeciwko remilitary-
zacji Niemiec zachodnich i re
alizacji układów paryskich.
Uczestnicy konferencji uchwa
lili wspólną deklarację, w

której wyrażają zadowolenie z

porozumienia osiągniętego na

konferencji genewskiej oraz

wzywają wszystkich b. ucze
stników francuskiego i nie
mieckiego ruchu oporu oraz

wszystkich patriotów obu kra
jów do walki o porozumienie
i wzajemne zaufanie między
narodami.

W dalszym ciągu deklaracja
podkreśla konieczność zawar
cia układu o bezpieczeństwie
zbiorowym między wszystkimi
krajami europejskimi oraz zje
dnoczenia Niemiec na zasadach
pokojowych i demokratycz
nych.

BERLIN

konferencja przedstawicieli
i niemieckiego ruchu oporu.

Wydarzenia
na Cyprze

LONDYN

We wiórek 2 hm, odbył się na

Cyprze 24-godzinny s rajk po
wszechny proklamowany dla za
protestowania przeciwko anty
demokratycznym zarządzeń om

władz hrytyj kich. W strajku
wzięła udz zl cała grecka lud
ność wyspy.

VI gtównym mieście wyspy Nr-

cosii odbyły się wie kie demon
stracje antyhry tyjske. Policja
obrzuciła demonstrantów bom
bami z gazem łzawiącym. Mani
festująca ludność wybiła wszyst
kie szyby w siedzibie władz an-

glslskioh, Klkanaicie osób zo.

łtalo rannych,

Jeden z dziennikarzy zacltodnlth
zadał tobie podobno trud obliczenia,
Ile razy w czasie obrad genewskiej
konferencji szefów rządów czterech
mocarstw padly słowa „POKOJOWE
ROKOWANIA". Nie znamy wyniku
tych obliczeń, ale jesteśmy przeko
nani, że żmudna to była praca. Słowa
te należały bowiem do najbardziej
popularnych w Genewie. Faktem jest,
że przebieg i wyniki obrad genew
skich powitane zostały przez świa
tową opinię publiczną jako zapo
wiedź nadchodzącego czasu rokowań.

ROZWÓJ wydarzeń międzynaro
dowych nie zawodzi tych na
dziei. Pałac Narodów w Gene

wie, w którym obradowali szefowie

rządów czterech mocarstw, jest od
dnia 1 sierpnia miejscem obrad am
basadorów Chin Ludowych i Sta
nów Zjednoczonych. Rokowania to
czą się w salonie sąsiadującym z sa
lą, w której w roku ubiegłym pod
pisane zostało zawieszenie broni w

Indochinach. Dziennikarze zebrani w

Genewie uważają to sąsiedztwo za

dobry omen.

Aby zdać sobie jaśniej sprawę ze

znaczenia rozmów amerykańsko-
chińskich, warto zacytować głos
francuskiego dziennika burżuazyjne-
go „FRANC TIREUR", który, zwra
cając uwagę na zmianę nastrojów w

kołach waszyngtońskich, pisze. że
„jeszcze w zimie bieżącego roku
zmiażdźonoby polityka, który by wy
stąpił z propozycją bezpośrednich ro
kowań z Chinami Ludowymi na szcze
blu ambasadorów". Istotnie trudno
sobie wyobrazić podobne rokowania
przed kilkoma miesiącami. Przypom-
nijmy, że w końcu kwietnia bieżą
cego roku premier Chin Ludowych,
Czou'En-lai, wystąpił w czasie kon
ferencji w Bandungu z propozycją
nawiązania bezpośrednich rozmów

, między Chinami Ludowymi a Stana
mi Zjednoczonymi w sprawie napię
tej sytuacji na Dalekim Wschodzie,
a w szczególności w rejonie Taiwa-
nu. Odpowiedzią było kategoryczne
„nie" amerykańskiego sekretarza
stanu, Dullesa, który stwierdził, że

Czas rokowań
nigdy nie dojdzie do jakichkol
wiek rozmów z Chinami Ludowymi
bez udziału przedstawicieli Czang
Kai-szeka.

Obrady, jakie toczą się w Pałacu
N? -odów w Genewie, uczą niektó
rych polityków, że w dyplomacji nie
należy zbyt pochopnie używać słowa
„nigdy". Dla nas zaś obrady te są
miernikiem zmian, dokonujących się
w świecie.

D RZEDMIOTEM rozmów genew-
skich' jest przede wszystkim spra

wa powrotu do USA obywateli ame
rykańskich przebywających w Chi
nach, w tym również tych, którzy
zasądzeni zostali na karę więzienia
za szpiegostwo. Strona chińska z

kolei wysuwa sprawę studentów
chińskich, przebywających w USA,
którym odmawia się prawa powrotu
do kraju.

W przeciwieństwie jednak do do
tychczasowych kontaktów między
Chińską Republiką Ludową a Stana
mi Zjednoczonymi na szczeblu kon
sularnym, rokowania na szczeblu
ambasadorów nie ograniczają się
tylko do sprawy wzajemnej repatria
cji obywateli amerykańskich i chiń
skich. Oficjalny komunikat, ogłoszo
ny po pierwszym posiedzeniu w Pa
łacu Narodów stwierdza, że omó
wione zostaną również inne sprawy
interesujące obie strony. Charakte
rystyczne jest wystąpienie przewod
niczącego senackiej komisji spraw
zagranicznych, senatora George‘a,
który wyraził nadzieję, że rozmowy
„okażą się pomocne w rozwiązywa
niu innych problemów" j będą swego
rodzaju „startem" do dyskusji na

szczeblu ministrów spraw zagranicz
nych. O powszechności podobnej o-

pinii świadczy głos waszyngtońskie
go korespondenta agencji REUTE
RA, który tak pisze o nastrojach pa
nujących w oficjalnych kołach wa
szyngtońskich:

„Konferencja „wielkiej dwójki"
została entuzjastycznie powitana
przez koła dyplomatyczne w Wa
szyngtonie, jako pierwszy konkretny
krok w kierunku osłabienia napięcia
w stosunkach między dwoma kraja
mi. Panuje iw opinia, że jeżeli Ame
ryka i Chiny potrafią rozwiązać nie
które kwestie drugorzędne, jak np.
uwolnienie obywateli obu krajów,
może pozostać atmosfera, w której
będą one mogły omawiać większe za
gadnienia, takie, jak kwestia Formo
zy i miejsce komunistycznych Chin
w Organizacji Narodów Zjednoczo
nych...".
/'ACZYWlSCIE, trzeba sobie zda-
'-^wać sprawę z trudności, jakie ist
nieją w uregulowaniu spornych pro
blemów międzynarodowych na tere
nie Azji,
mówi się
tematyki
wielkim

Jednał: już sam fakt, że
o możliwości rozszerzenia

rozmów genewskich jest
sukcesem konsekwentnej

polityki pokojowej Chin Ludowych.
Jest on również sukcesem światowej
opinii publicznej, która nie od dziś
domaga się uregulowania wywołu
jących napięcie międzynarodowe
problemów azjatyckich.

Mówił o tych problemach premier
Chińskiej Republiki Ludowej, Czou
En-lai, w swoim expose, wygłoszo
nym na posiedzeniu Ogólnochińskie-
go Zgromadzenia Przedstawicieli
Ludowych.

Sytuacja na Dalekim Wschodzie
— stwierdził premier Czou En-lai —

jest nadal pełna niebezpieczeństw.
Nie dokonano pokojowego zjedno

— Na podstawie danych za
wartych w protokole końco
wym specjalnej komisji rządo
wej, która badała okoliczności
katastrofy samolotu izraelskie
go, Bułgarska Agencja Tele
graficzna upoważniona została
przez rząd Ludowej Republiki
Bułgarii do ogłoszenia nastę
pującego komunikatu:

1) W dniu 27 lipca br. o. go
dzinie 7 min. 10 według czasu

bułgarskiego 4-silnikowy
samolot pasażerski typu „Con-
stellation", należący do Izrael
skiego Towarzystwa Lotnicze
go „El Al", zboczył o około
130 km ze swej trasy i wleciał
bez uprzedzenia do bułgarskie
go obszaru powietrznego w po
bliżu miasta Tryn. W odle
głości około 40 km na wschód
od granicy bułgarskiej w po
bliżu miasta Tryn samolot
skręcił w kierunku południo
wym, przeleciał nad miastami
Bresznik, Radomir, Stańkę Dy
mitrow i Błagojewgrad oraz

kontynuował lot w kierunku
południowym ku granicy buł
garskiej. Samolot przeleciał
nad terytorium Bułgarii około
200 kilometrów.

2) Odnośne stanowisko do
wodzenia jednostki obrony
przeciwlotniczej, po otrzyma
niu wiadomości, że samolot
nieznanej przynależności pań
stwowej znajduje się nad te
rytorium Bułgarii, wydało
dwom myśliwcom obrony prze
ciwlotniczej rozkaz, aby zmu
siły samolot do lądowania na

jednym z lotnisk bułgarskich.
3) myśliwce wykryły samo

lot izraelski w pobliżu miasta
Stańkę Dymitrow i za pomocą
ustalonych w stosunkach mię
dzynarodowych znaków wez
wały go, aby leciał za myśliw
cami i wylądował na lotnisku,
które mu wskażą. Samolot nie
odpowiedział na to wezwanie
i kontynuował lot na południe
w kierunku miasta Petricz.

Piloci samolotów myśliws
kich widząc, że samolot izrael
ski usiłuje ukryć się, przelatu
jąc przez granicę bułgarsko-
grecką, ostrzelali go. Samolot
izraelski zapalił się i spadł w

pobliżu miasta Petricz. Wsku
tek wybuchu samolotu w po
wietrzu, znajdujące się na po
kładzie osoby — 51 pasażerów
i 7 członków załogi — zginę
ły.
4) z powyższych okoliczności
wynika, że przyczyny nieszczę
śliwego wypadku były nastę
pujące:

a) samolot izraelski zboczył
ze swej trasy, naruszył granicę
powietrzną Bułgarii i bez ża
dnego uprzedzenia wleciał do
jej obszaru powietrznego. Sa
molot był wyposażony w dos
konałe przyrządy nawigacyjne,
tak że pilot nie mógł nie zda
wać sobie sprawy, iż naruszył
granicę państwową Bułgarii.
Nawet po otrzymaniu wez
wania od myśliwców bułgar
skich, pilot samolotu izraels
kiego nie zastosował się do
wydanych mu poleceń i kon
tynuował lot w kierunku gra
nicy bułgarsko-greckiej;

b) organy obrony przeciwlo
tniczej postąpiły zbyt pospiesz
nie. Nie podjęły one wszyst
kich niezbędnych kroków, aby
zmusić samolot izraelski do
lądowania.

Należy podkreślić, że w cią
gu wielu- lat, nie licząc się z

suwerennością Bułgarii, pewne
koła naruszają systematycznie
jej granice. W ciągu ostatnich
kilku lat zanotowano wiele
bezprawnych przelotów samo
lotów „nieznanej przynależno-

czenia Korei, a praca Komisji Nad
zorczej Państw Neutralnych natrafia
na poważne przeszkody. Wykonanie
postanowień zeszłorocznej konferen
cji genewskiej w sprawie Indochin
jest poważnie zagrożone. Wskutek
okupacji przez Stany Zjednoczone
części terytorium Chin — wyspy
Taiwan — sytuacja w tym rejonie
jest nadal napięta. Chińskiej Repu
blice Ludowej nie przywrócono na
leżnych jej praw w ONZ, wskutek
czego organizacja ta nie może ode
grać odpowiedniej roli w walce o u-

trzymanie pokoju i bezpieczeństwo.
Oto cały splot zagadnień, które mo
głyby się stać przedmiotem konfe
rencji w sprawie złagodzenia sytua
cji na Dalekim Wschodzie; z inicja
tywą zwołania takiej konferencji
wystąpiło wiele krajów azjatyckich.
„Popieramy te propozycje — oświad
czył premier Czou En-lai — i uwa
żamy, że w konferencji tej powinna
wziąć udział jak największa liczba
państw".

JEDNOCZEŚNIE premier Czou En-
lai stwierdził, że jeśli to będzie

możliwe, rząd chiński gotów jest
rozpocząć rokowania z władzami lo
kalnymi wyspy Taiwan w celu u-

stalenia konkretnych posunięć, zmie
rzających do pokojowego wyzwole
nia Taiwanu. Sprawa wyzwolenia
Taiwanu, podkreślił z całą mocą pre
mier Czou En-lai, jest sprawą we
wnętrzną Chin. Rozmowy chińsko-
amerykańskie na szczeblu ambasa
dorów mogłyby natomiast doprowa
dzić do rokowań na temat między
narodowego zagadnienia, jakim jest
sprawa złagodzenia i zlikwidowania
napięcia w rejonie wyspy Taiwan,
napięcia wywołanego okupacją tego
terytorium przez Stany Zjednoczo
ne. W interesie pokoju w Azji leżał
by również szeroki rozwój wymiany
handlowej między krajami oraz

podpisanie przez kraje Azji i strefy
Pacyfiku paktu zbiorowego pokoju.

W. ŻRAŁEK

ści państwowej" przez grani
ce Bułgarii. Podczas tych lotów
na obszar Bułgarii zrzucano

dywersantów zaopatrzonych w

broń, nadajniki radiowe itp.
Rząd Ludowej Republiki Buł
garii składał niejednokrotnie
w Sekretariacie Organizacji
Narodów Zjednoczonych pro
testy, które niestety nie od
niosły skutku.

Wszystko to stworzyło na
piętą atmosferę, która spowo
dowała konieczność podjęcia
odpowiednich kroków w celu
zapewnienia bezpieczeństwa
Bułgarii.

W takiej napiętej atmosferze
mógł wydarzyć się nieszczęśli
wy wypadek z samolotem iz
raelskim.

Rząd i naród bułgarski raz

jeszcze wyraża głębokie ubo
lewanie z powodu tego niesz
częścia i śmierci niewinnych
ludzi. Rząd bułgarski pragnie
gorąco, aby tego rodzaju nie
szczęśliwe wypadki więcej się
nie powtarzały. Rząd bułgarski
ujawni i ukarze sprawców ka
tastrofy oraz podejmie niez
będne kroki, aby tego rodzaju
nieszczęśliwe wypadki nie mo
gły się powtórzyć na teryto
rium Bułgarii.

Jednakże rząd bułgarski u-

waża, że będzie to możliwe tyl
ko pod warunkiem bezwzględ
nego poszanowania niezawisło
ści, suwerenności 1 godności
narodowej wszystkich naro
dów, zarówno małych, jak i
wielkich.

Rząd bułgarski przesyła wy
razy głębokiego współczucia
krewnym niewinnych ofiar ka
tastrofy i w swej nocie do rzą
du izraelskiego stwierdza, że

gotów jest wypłacić odszkodo
wanie rodzinom osób, które
zginęły w katastrofie oraz

pokryć odpowiednią część
strat materialnych.

Delegacja
Republiki
Austrii
przybyła

do Warszawy
W związku z uruchomieniem

obsługiwanej przez samoloty
PLL „Lot“ linii regularnej ko
munikacji lotniczej Warszawa
—Wiedeń—Warszawa, przeby
wała w Wiedniu na zaprosze
nie rządu Austrii delegacja
polska pod przewodnictwem
wiceministra transportu dro
gowego i lotniczego J, Burgina.

Delegacji towarzyszył poseł
nadzwyczajny i minister peł
nomocny Republiki Austrii w

PRL H. Gohn.
Dnia 2 bm. delegacja pol-ska

powróciła do Warszawy.
Jednocześnie do Warszawy

przybyła delegacja Republiki
Austrii w osobach przedstawi
ciela Urzędu Kanclerskiego
Republiki — F. Kudernatscha
i przedstawiciela Ministerstwa
Komunikacji i Przedsiębiorstw
Upaństwowionych — dr K.
Stainera. Delegacji austriac
kiej towarzyszy poseł nadzwy
czajny i minister pełnomocny
PRL w Republice Austrii — A.
Bida.

Wyjazd z Anglii
radzieckiej

deEegaeji

SftecjaSistów rolniczych

W Indonezji

o władzę
Jak donosi prasa indonezyj

ska, w dniu 2 bm. toczyły się
w dalszym ciągu rozmowy
między Sukimanem, Assaa-
tem i Wilopo, którym powie
rzono sformowanie nowego
rządu. Prasa informuje, że

między partią Masjumi a par
tią narodową trwa walka o

stanowisko premiera. Przy
wódca partii Masjumi Suki-
man żąda dla siebie teki pre
miera, przeciwko temu zaś
występuje partia narodowa.

Trwa również konflikt w

armii. Jak donosi dziennik
„Berita Indonesia", pogłoski,
że Bambang Utojo szef sztabu
sił lądowych, postanowił po
dać się do dymisji, są niepra
wdziwe. Zdaniem tego dzien
nika, Utojo oświadczył, że o-

kreślone koła wśród wyższych
oficerów pragną jego dymisji,
lecz on w dalszym ciągu pozo-
staje na swym stanowisku.

POLICJA PORTUGALSKA
STRZELA DO <

MANIFESTANTÓW
HINDUSKICH

DELHI

Jak donosi agencja Pressa

Trust ot India, policja portugalska o-

tworzyła ogień do grupy około 60 spo
kojnych manifestantów hinduskich, któ

rzy w dniu 3 sierpnia mieli przekroczyć
.granic; terytorium Goa. Jeden z mani
festantów został zahlty, a trzej Inni

odnieśli rany. Wśród rannych znajduje

się członek Komunistycznej Partii In
dii M. Han di.

*

DESZCZE W TURCJI
PARYŻ

Korespondent agencji AFP donosi z

i Ankary, że 1 bm. spadły w Turcj i ulew
ne deszcze, które wyrządziły poważne
szkody w czarnomorskim porcie Zon-

guldak I okolicznych miejscowościach.
Woda zalała znaczną liczbę domów w

mieście, a niektóre zabudowania zostały
zburzone. Komunikacja kolejowa I łą
czność telefoniczna w rejonie portu

Zonguldak zostały przerwane.
*

i PO ZAMORDOWANIU
DOKTORA INGALINELLI

NOWY JORK

Jak donoszą z Buenos-AIres, wzburze
nie wywołane zamordowaniem przez po
licję doktora Ingallnelll przybiera na

sile.

W prowincji Cordoba doszło do starć

pomiędzy studentami a policją. Szereg
osób odniosło rany. Manifestacje stu
denckie odbyły się również w Tucuman

i w Rosario, gdzie policja dokonała are
sztowań.

W całym kraju wielu lekarzy prze
rwało pracę stosując się do apelu pro-

2 bm. odleciała z Londynu
do Związku Radzieckiego de
legacja radzieckich specjali
stów rolniczych z ministrem
sowchozów I. A. Benedikto-'
wem na czele.

Na centralnym lotnisku lon
dyńskim delegację żegnali:
ambasador ZSRR w Anglii J.
A. Malik, przedstawiciele bry
tyjskiego Ministerstwa Rolnic
twa, Rybołówstwa i Aprowiza
cji, British Council, krajowego
Związku Farmerów, dziennika
„NEWS CHRONICLE" z re
daktorem M. Curtissem na cze
le, prasy i radia.

Przemawiając przed mikro
fonem radia brytyjskiego, prze
wodniczący delegacji I. A. Be-
nediktow wyraził podziękowa
nie ministrowi rolnictwa, ry
bołówstwa i wyżywienia Heath-
coat Amory i innym za gościn
ne przyjęcie i dobrą organi
zację pobytu delegacji radziec
kiej w Anglii .podczas którego
członkowie delegacji zapozna
wali się z rolnictwem brytyj
skim. ;■

Węgiersko*
jugosłowiańska
umowa

w sprawie żegligl
"W dniu 2 sierpnia zakoń

czyły się tu rokowania wę-
giersko-jugosłowiańskie, w

których wyniku zawarto umo«

wę o wzajemnej ppmocy W!
dziedzinie żeglugi. >

testacyjnego Konfederacji Lekarzy Ar

gentyńskich. Dnia 3 bm. do strajkują
cych lekarzy przyłączyli się adwokaci

oraz studenci wydziału medycznego uni

wersytetu w Buenos Aires.

Dnia 2 bm. wielu ueznlów szkół śred
nich w Rio Cuarto (Cordoba) wstrzymał*
się od udziału w lekcjach oddając w

ten sposób hołd pamięci Ingallnelll. W

mieście tym doszło do starć z policją

$

POŻARY LASÓW
W KANADZIE

NOWY JORK

Dnia 1 bm. w północnej części kana
dyjskiej prowincji Ontario szalały po
żary lasów. Liczba zanotowanych w

tym dniu pożarów wynosiła 23. Oko
ło południa pożary objęły 54 tysiące
akrów lasu. Walka z pożarami toczyła
się w niesprzyjających warunkach

atmosferycznych, ogień rozprzestrzenił
s’ę na dalsze rejony, wywołując nowa

pożary.
*

\ RZYM LICZY 1.812.315
MIESZKAŃCÓW

RZYM

Według danych ogłoszonych przet
władze miejskie Rzymu, ludność stolicy
Włoch wynosiła w maju br. 1.812.31S

csćb. i

'*

r
WYSTAWA'

CZECHOSŁOWACKA
W HANOI

, PEKIN !'

Dnia 30 lipca br. otwarta została W

Hanoi (Wietnamska Republika Demokra

tyczna) wystawa wyrobów przemysłu
czechosłowackiego. Będzie ona czynna

do 1 września br. W dniu otwarcia wy
stawę zwiedziło ponad 8 tysięcy mie
szkańców miasta.

*

SZWEDZKIE STATKI
DLA ZSRR

SZTOKHOLM

Jak podaje prasa medzka, w porcie
Oskarshann spuszczony został na wodą
statek-chlodnla o wyporności 2 tys. ton,

wykonany przez stocznie szwedzkie dla

Związku Radzieckiego. Stocznie w o-

skarshann budują dla Związku Radziec
kiego jeszcze T statki tego typu.

*

WYBUCH BOMBY
ZEGAROWEJ

NOWY JORK

Korespondent agencji United Prese

donosi z Salgonu, że 2 bm. wybuchła na

głównej poczcie w Salgonle bomba ze

garowa. Wybuch spowodował powalnd
zniszczenia budynku pocztowego.
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O szybsze tempo rozwoju rolnictwo polskiego 3\(j)tatki z Jaworzna

i o umocnienie pozycji socjalizmu na wsi polskiej
w przyszłym pięcioleciu

CZ problemów IV Plenum KC PZPR}
H Zjazd naszej partii opra

cował plan systematycz
nej pracy nad zapewnie

niem stałego wzrostu stopy ży
ciowej ludzi pracy w Polsce.

Stwierdzając, że konieczny
jest dalszy rozwój przemysłu
ciężkiego, gdyż na nim opiera
się rozwój całej naszej gospo
darki narodowej, II Zjazd
wskazał na decydującą wagę
przyśpieszenia rozwoju
naszego rolnictwa
dla wzrostu stopy życiowej lu
dności. .

Między tempem rozwoju na
szego przemysłu i naszego rol
nictwa wytworzyła się w osta
tnich latach nadmierna dys
proporcja. Wcielenie w życie
wskazań II Zjazdu dotyczą
cych wzmożenia troski o rol
nictwo w pewnym stopniu zła
godziło tę nadmierną dyspro
porcję, ale dotąd nie zdołaliś
my przezwyciężyć jej w pełni.

Nasza produkcja p r z e-

myślowa na głowę lud
ności będzie w 1955 roku sta
nowiła 570 — 580 proc, w sto
sunku do okresu przedwojen
nego. Natomiast nasza produk
cja rolnicza wyniesie n i e

w-ięcej,jak 140proc.
w porównaniu z tym okresem.
Jeśli nasza pro
dukcja przemysło
wa na głowę ludno
ści wzrosła od r.

1938 niemal sześcio
krotnie, to produk
cja rolnicza — mniej
niż o połowę.

A przecież bez szybszego
podniesienia produkcji rolni
czej nie można zabezpieczyć
stałego polepszenia w odży
wianiu się ludności.

Byliśmy przed wojną jed
nym z najgorzej odżywiają
cych się narodów w Europie.
Szczególnie niska — w porów
naniu z rozwiniętymi krajami
kapitalistycznymi — była na
sza konsumpcja mięsa, tłusz
czów i cukru-

W ciągu dziesięciu lat wła
dzy ludowej spożycie mięsa
i tłuszczów zwierzęcych na

głowę ludności wzrosło u nas

w porównaniu z rokiem 1933
o 65 procent, a więc o dwie
trzecie, spożycie cukru — o

83,6 proc., to znaczy o przeszło
cztery piąte. Jest to sporo. Ale
nie możemy zadowolić się tym
wzrostem. Wiemy, że w wielu
ośrodkach kraju występują u

nas braki w zaopatrzeniu w

mięso, wiemy, że importujemy
bardzo poważne ilości ziarna
na pasze i na chleb, a mimo to

np. opóźnione żniwa br. spo
wodowały trudności w zaopa
trzeniu w chleb terenów wiej
skich i mniejszych miasteczek.

Wynika stąd jasno: jeśli
chcemy zapewnić wzrost stopy
życiowej, jeśli chcemy zapew
nić coraz lepsze wyżywienie
ludności kraju — to musimy
osiągnąć w najbliższych la
tach poważny wzrost produkcji
rolniczej, musimy zapewnić
aby nasze rolnictwo produ
kowało więcej zboża, mięsa
i tłuszczów.

IV Plenum proponuje, aby
partia postawiła sobie za cel
osiągnięcie w ciągu najbliż
szych 5 lat takiego wzrostu
konsumpcji podstawowych ar
tykułów spożywczych, aby na

każdego mieszkańca kraju w

porównaniu z okresem przed
wojennym przypadało średnio
dwa razy więcej mięsa i smal
cu, o 50 proc, więoej mleka i
masła oraz ponad 2.5 raza wię
cej cukru.

Jak osiągnąć ten wzrost?
Przez odpowiedni wzrost

produkcji rolniczej, roślinnej
i zwierzęcej.

IV Plenum Komitetu Cen
tralnego proponuje przyjęcie
za cel dla przyszłej pięciolatki
osiągnięcie wzrostu globalnej
produkcji rolnictwa o ponad
20 proc.

Gdy się mówi — ponad 20
proc- w ciągu pięciu lat — to
może się to wydawać niewiele.
Niewiele — zwłaszcza temu,
kto przywykł do o wiele więk
szych wskaźników wzrostu w

przemyśle. Ale trzeba pamię
tać, że chodzi tu o rolnictwo,
gdzie szybki przyrost produkcji
utrudniony jest ze względu za
równo na warunki przyrodzo
ne, jak i na strukturę społecz
ną rolnictwa.

Trzeba sobie powiedzieć ja
sno: Zadania, jakie sobie sta
wiamy są trudne i wymagać
będą wielkiego napięcia sił dla
ich realizacji.

Dla osiągnięcia wzrostu pro
dukcji zbóż niezbędne będzie
poważne, o kilkaset tysięcy
hektarów zwiększenie powierz
chni zasiewów. Musimy tę po
wierzchnię doprowadzić do ta
kiej ■wielkości, jaka była w o-

becnych granicach Polski
przed wojną. W ciągu tego cza
su zbudowano w Polsce nowe

miasta, nowe drogi i inne nowe

obiekty, co zabrało sporo zie
mi. Musimy więc, nie tylko
przywrócić pod użytkowanie
rolnicze i pod zasiewy to

wszystko, co było zasiane przed
wojną, zaorać i zasiać, wszyst
kie odłogi, ale również wywo-
jować u przyrody na nowo
wiele dziesiątków tysięcy hek

tarów ziemi, która przed woj
ną nie była pod uprawą rolni
czą.

Zwiększenie powierzchni za
siewów to jednak tylko jedna
z dróg podniesienia globalnej
produkcji zbóż. Podstawowym
kierunkiem uderzenia jest i
musi być zwiększenie plonów
z hektara. Powinny one w koń
cu pięciolatki wzrosnąć licząc
średnio z hektara (łącznie z

kukurydzą) o 2,5 do 3 kwintali
w porównaniu z rokiem 1954.
Jak trudne i ambitne jest to

zadanie, uzmysłowi nam jedna
liczba- Niemcy w okresie do
pierwszej wojny światowej
były tym krajem kapitalistycz
nym, w którym rolnictwo ule
gało największej intensyfika
cji, osiągało wśród krajów
ówczesnej kapitalistycznej Eu
ropy największy wzrost plo
nów z hektara i wydajności ho
dowli. Przeciętny roczny przy
rost plonów z hektara, który
chcemy osiągnąć w przyszłym
pięcioleciu, jest dwukrotnie
wyższy aniżeli przeciętny
przyrost roczny plonów osią
gany przez Niemcy w okre
sie najszybszego stosunkowo
wzrostu ich produkcji rolni
czej- Wykonanie tego zadania
wymaga wielkiego wysiłku w

dziedzinie podniesienia pozio
mu agrotechniki w gospodar
stwach socjalistycznych i w

gospodarstwach indywidual
nych, uporządkowania go
spodarki nasiennej, codziennej
uporczywej pracy nad wyko
rzystaniem wszystkich rezerw

naszego rolnictwa.

y większenie produkcji ziar-
na na taką skalę jest możli

we tylko wtedy, jeśli wprowa
dzimy do produkcji rolniczej
na szeroką skalę kukurydzę.
Kukurydza przy właściwej a-

grotechnice zapewnia o wiele
wyższe plony, aniżeli inne zbo
ża. W naszych warunkach kli
matycznych należy kukurydzę
uprawiać przede wszystkim na

kiszonkę — kisząc osobno ka
czany z ziarnem zebrane w

stanie dojrzałości mleczno-
woskowej, osobno zaś łodygi i
liście. Przy takim sposobie
wykorzystania kukurydzy uzy
skujemy z niej najwięcej jed
nostek pokarmowych licząc
zarówno na powierzchnie u-

prawy, jak i na ilość zużytej
dla jej wyprodukowania siły
roboczej.

Dlatego musimy w najbliż
szym pięcioleciu nie szczędzić
wysiłków dla upowszechnienia
uprawy kukurydzy zmierzając
do powiększenia jej upraw w

końcu pięciolecia w granicach
do jednego miliona ha, prze
strzegać właściwej agrotechni
ki kukurydzy i wykorzystania
kukurydzy w formie kiszonek,
gdyż pozwoli to nam na roz
szerzenie bazy paszowej, nie
osiągalne prz.y pomocy żad
nych innych środków.

Tylko wżrost rozwoju pro
dukcji ziarna może pozwolić
na poważniejszy wzrost pro
dukcji hodowlanej. IV Plenum
stawia za cel osiągnięcie w

ciągu pięciolecia wzrostu pro
dukcji żywca i mleka o blisko
40 proc.

W tej wielkiej bitwie o chleb
1 mięso szczególnie poważną
rolę odgrywać mają Pań
stwowe Gospoda r-

stwa Rolne. IV Ple
num podaje pod rozwagę po
stawienie przed Państwowymi
Gospodarstwami Rolnymi bar
dzo poważnych, znacznie zwię
kszonych w porównaniu ze

stanem obecnym zadań w dzie
dzinie produkcji roślinnej i

hodowlanej. Wzrost produkcji
zbożowej PGR powinien być
osiągnięty w drodze dużej
zwyżki plonów czterech zbóż
oraz znacznego rozszerzenia u-

prawy kukurydzy. W r. 1960
około 1/5 produkcji ziarna po
winna wynieść produkcja ku
kurydzy. Przeszło dwukrotnie

powinna wzrosnąć PGR-owska

produkcja żywca, około 2,5 ra
zu — produkcja mleka-

Zapewnienie takiego rozwo
ju rolnictwa — zarówno jego
sektora socjalistycznego, jak i
gospodarstw indywidualnych
— wymaga poważnej pomocy
ze strony państwa ludowego.
W szczególności znacznie zwię
kszymy wyposażenie rolnictwa
w sprzęt mechaniczny i dosta
wy nawozów' sztucznych.

Wartość produkcji maszyn i
narzędzi rolniczych powinna
do 1960 r. wzrosnąć w porów
naniu z rokiem 1955 prawie
trzykrotnie. Park traktorowy
POM i PGR «’ tym samym
czasie musiałby ulec podwo
jeniu w stosunku do stanu o-

becnego. W ciągu najbliższych
pięciu lat rolnictwo polskie
powinno otrzymać kilkanaście
tysięcy kombajnów i odpo
wiednią ilość wszelkiego inne
go sprzętu.

Umożliwiłoby to komplekso
wą mechanizację wszystkich
w zasadzie kolejnych proce
sów produkcyjnych związa
nych z produkcją zbóż, ziem
niaków i buraków cukrowych
w gospodarce uspołecznionej
— w' PGR i spółdzielniach
produkcyjnych, a także pozwo

liłoby na udzielenie poważnej
pomocy maszynowej gospo
darstwom indywidualnym.

W ciągu ubiegłych 6 lat za
opatrzenie rolnictwa w na
wozy sztuczne wzrosło o prze
szło 100 proc. W przyszłym
pięcioleciu wzrośnie ono przy
puszczalnie o 70—80 proc, w

porównaniu ze stanem obec
nym.

ciągu najbliższych lat
’ ’

powinny być -wykonane
poważne roboty melioracyjne
na gruntach ornych oraz u-

żytkach zielonych na prze
strzeni łącznie kilkuset tysię
cy ha. Roboty te powinny dać
wzrost plonów z hektara na

gruntach ornych o 2—4 kwin
tali. Zapewnienie wszystkich
tych przedsięwzięć wymaga
poważnego wzrostu nakładów

inwestycyjnych państwa lu
dowego na cele rozwoju rol
nictwa. Po II Zjeździe nakła
dy te wzrosły poważnie. Na
kłady inwestycyjne na rolnic
two (łącznie z kredytami dla
gospodarstw indywidualnych)
w r. 1955 były o 90 proc, więk
sze od tychże kredytów w r.

1953. W ciągu pięciolecia po
winny one wzrosnąć dalej —

do r. 1960 o około 80 proc.

Szereg zadań postawionych
przez IV Plenum wymaga już
obecnie podjęcia energicz
nych kroków w terenie dla
ich wykonania. Jasne jest, że

zagadnienia walki o wzięcie
pod uprawę odłogów, o wyż
szą agrotechnikę i rozwój ho
dowli. o racjonalną gospodar
kę, o możliwie pełne wykorzy
stanie sprzętu itd. itp, nie wy
magają czekania na wyniki
dalszych dyskusji. Sprawy te
można i trzeba stawiać już
dziś, pilnować ich w naj
bliższych tygodniach i miesią
cach, by jesienne roboty w

polu przeszły pod znakiem
walki o jak najszybsze i jak
najpełniejsze wykonanie za
dań IV Plenum, aby chłopi
indywidualni, spółdzielcy i

pracownicy PGR przystąpili
do tych robót w pełnej świa
domości postawionych przed
nimi celów.

Równocześnie jednak trze
ba. aby w kraju, w naszych
organizacjach terenowych i w

radach narodowych rozwijała
się szeroko dyskusja nad dal
szymi perspektywami rozwo
ju rolnictwa, nad skonfronto
waniem propozycji wysunię
tych na IV Plenum z możli
wościami i potrzebami tere
nu, nad wyszukaniem rezerw

dia realizacji wskazań IV
Plenum, nad przetłumacze
niem tych wskazań, dotyczą
cych przecież całego kraju,
na język konkretnych fak
tów i zadań terenu — ka
żdego województwa i każdego
powiatu.

Nasze instancje partyjne i

rady narodowe powinny za
stanowić się nad tym, jakie
są potrzeby ich terenu w za
kresie mechanizacji, omówić
plan rozbudowy sieci GOM i
POM. Nasze instancje partyj
ne i rady narodowe powinny
zastanowić się nad terytorial
nym podziałem produkcji ku
kurydzy. zażądać od Minister
stwa Rolnictwa, od instytu
tów naukowych na swym te
renie projektów zmianowania
zapewniających odpowiednie
stanowiska dla kukurydzy.
Sprawy dokładnej ewidencji
ziemi, możliwości zwiększenia
powierzchni zasiewów, zago
spodarowania odłogów i tere
nów poodłoiowych. prac wo
dno-melioracyjnych ze szcze
gólnym uwzględnieniem zago
spodarowania i pełnego wy
korzystania większych kom
pleksów użytków zielonych,
sprawy stworzenia odpowied
nich warunków dla zapew
nienia właściwych warunków
pracy PGR — oto ważne za
gadnienia, które muszą być
rozpatrzone w terenie, omó
wione konkretnie z szerokim
aktywem partyjnym.

Walka o rozwój produkcji
rolnej dokonuje się u nas w

niezwykle skomplikowanych
warunkach.

J? ozwija się u nas i osiąga
coraz nowe sukcesy ruch

spółdzielczości
produkcyjnej, sta
nowiący przyszłość wsi pol
skiej. Partia nasza nieugięcie
walczy o rozwój spółdzielczo
ści produkcyjnej, wymaga od
wszystkich swych członków
i instancji partyjnych stałej
troski i opieki nad spółdziel
niami produkcyjnymi.

Ale zarazem istnieje u nas

i obejmuje w tej chwili ol
brzymia większość gospodar
ki chłopskiej — gospodarka
indywidualna, przede wszyst
kim gospodarka chłopów ma
łorolnych i średniorolnych.
Również w przyszłym pięcio
leciu będą one stanowiły po
ważna większość gospodarstw
chłopskich.

Bez wzrostu produkcji go
spodarstw indywidualnych

nie ma mowy o wzroście glo
balnej produkcji rolniczej, o

wzroście zaopatrzenia miast
w mięso, mlclko i tłuszcze.

Dlatego partia nasza walczy
o wzmożenie opieki nad in
dywidualnymi gospodarstwa
mi chłopskimi, o zapewnie
nie warunków dla wzrostu

produkcji tych gospodarstw.
Powiązanie tych dwóch za

dań — walki o rozwój spół
dzielczości produkcyjnej sta
nowiącej gwarancje rozkwitu
wsi polskiej i walki o wzrost

globalnej produkcji rolniczej,
bez którego nie może być obe
cnie polepszenia zaopatrzenia
ludności w artykuły rolnicze
— oto decydujące zadanie

przyszłego pięciolecia w dzie
dzinie produkcji rolnej.

Już II Zjazd położył nacisk
na konieczność łączenia tych
dwóch zadań. Potępił on sta
nowczo istniejącą po dziś
dzień u niektórych towarzy
szy tendencje do przeciwsta
wiania sobie tych dwóch za
dań, dopatrywania się między
nimi pewnej sprzeczności.

Jeśli mimo to. mimo naszej
pracy wychowawczej i pro
pagandowej, istnieją w tere
nie, nawet wśród części nasze
go aktywu po dziś dzień na

ten 'temat fałszywe poglądy,
to ma to swoje szczególne
przyczyny. Tam, gdzie towa
rzysze rezygnują z walki o

rozwój spółdzielczości produk
cyjnej. ma to niejednokrotnie
swe źródło w tendencjach
oportunistycznych,
w uleganiu naciskowi zacofa
nej części mas chłopskich.
Tam. gdzie towarzysze lekce
ważą sprawy indywidualnych
gospodarstw chłopskich, ma
my do czynienia często z ten
dencjami sekciarski-
mi. biurokratycz
nymi, administra
torskimi. Ale obok tych
tendencji, które poy.dnniśmy
systematycznie i na każdym
kroku zwalczać, istnieją i

przyczyny inne. Chodzi prze
de wszystkim o to, że często
kroć nie potrafiliśmy dosta
tecznie konkretnie powiedzieć,
jak należy łączyć z sobą wal
kę o wykonanie tych dwóch
zadań, że nie potrafiliśmy w

pełni uświadomić towa
rzyszom nierozerwalnej w i ę-
z i między tymi zadaniami.

Obrady IV Plenum i mate
riały przedstawione przez to

Plenum całej partii stanowią
dalszy krok w kierunku

skonkretyzowania
i pogłębienia wy
tycznych II Zjazdu
dotyczących sprawy łączenia
walki o rozwój spółdzielczoś
ci produkcyjnej z walka o

wzrost globalnej produkcji
rolniczej, z walką o zwiększe
nie produkcji indywidualnych
gospodarstw chłopskich.

W jakim kierunku idzie ta

konkretyzacja i pogłębienie u-

chwał II Zjazdu?
Jeśli idzie o spółdzielczość

produkcyjną IV Plenum po
łożyło szczególny nacisk na

umocnienie i podniesienie po
ziomu gospodarki istniejących
spółdzielni produkcyjnych
tak, aby osiągając wysokie
plony z hektara i wysokie
wyniki hodowli zapewniały
one coraz lepsze warunki
swym członkom i przez to sta
wały się ośrodkiem przycią
gającym chłopów indywidual
nych, aby istniejące spółdziel
nie przy ścisłym przestrzega
niu zasady dobrowolności ob
jęły większość chłopów pracu
jących swej wsi. Należy dopo
móc spółdzielniom produkcyj
nym w stopniowym, komplek
sowym zmechanizowaniu ro
bót i przez to podnieść wy
datnie poziom agrotechniki i

wydajność pracy w spółdziel
niach. W oparciu o umocnie
nie i rozwój gospodarki istnie
jących spółdzielni, o rosnąca
pomoc państwa, o rosnącą
świadomość mas chłopskich
— będziemy nadal upowszech
niali ruch spółdzielczości pro
dukcyjnej, tworzyli n o w e

spółdzielnie, ży
wotne i zdolne do
rozwoju, złożone z rolni
ków — uczciwych chłopów
pracujących, przekonanych o

słuszności idei spółdzielczej.

Jeśli idzie o gospodarkę in
dywidualną IV Plenum z

całą mocą podkreśliło wska
zania II Zjazdu dotyczące
istnienia w gospodarce indy
widualnej poważnych jeszcze
rezerw wzrostu pro
dukcji rolnej. IV Ple
num stwierdziło słuszność kie
runku nakreślonego przez II

Zjazd — wzmożenia troski o

wzrost produkcji gospodarstw
indywidualnych drogą właści
wego kierowania tą produk
cją, walki o podniesienie po

ziomu agrotechniki i zoo
techniki w gospodarce indywi
dualnej, zastosowania właści
wych bodźców ekonomicznych
dla pobudzenia jej produkcji.
IV Plenum szczególny nacisk

położyło na postawienie
(przede wszystkim za pośre
dnictwem GOM i POM, a

także • przy szerokim uwzglę
dnieniu prostych form koope
racji) w szerokiej skali do dy
spozycji indywidualnego rol
nictwa nowoczesnego sprzętu
rolniczego wytwarzanego w

stale rosnącej ilości przez
nasz socjalistyczny przemysł.

Będziemy z mechanizacją
coraz szerzej wkraczać na

wieś indywidualną czyniąc z

nowoczesnej techniki rolniczej
coraz silniejszą dźwignię
wzrostu produkcji indywidu
alnych gospodarstw chłop
skich i wzrostu wydajności
pracy w tych gospodarstwach
oraz narzędzie umacniania i
zacieśniania spójni między
klasą robotniczą a chłopami
pracującymi.

Utrzymując politykę bodź
ców materialnych w stosunku
do rolnictwa indywidualnego
IV Plenum postawiło pod roz
wagę partii zagadnienie dal

szego pogłębienia
tych bodźców — np.
sprawę szerokiej kontraktacji
dostaw zboża w powiązaniu z

dostawami artykułów produk
cyjnych dla rolnictwa. Podkre
ślając konieczność wzmożonej
opieki państwa nad chłopami
pracującymi — małorolnymi
i średniorolnymi, IV Plenum

równocześnie wezwało do sta
nowczego tępienia wszel
kich wypaczeń nasz ej
polityki izolacji ku
łactwa i ograniczania
jego eksploatator-
skich zapędów, wypa
czeń, wyrażających się przede
wszystkim w traktowaniu nie
których średniaków, jako ku
łaków oraz w pociągnięciach
podrywających zdolność pro
dukcyjną gospodarstw kułac
kich i zmierzających do likwi
dacji tych gospodarstw.

IV Plenum położyło szcze-
'

gólny nacisk na tę konkretną
formę zespolenia interesów
ogólnospołecznych j interesów
osobistych chłopa indywidual
nego, jaką stanowią np. spółki
maszynowe, zespoły uprawowe
i melioracyjne, zespoły ho
dowców i plantatorów, spółki
łąkarskie itp. Te proste formy
kooperacji chłopskiej posiada
ją poważne tradycje na naszej
wsi i cieszą się dużą popular
nością wśród chłopów. Dotąd
były one niejednokrotnie
przez nas zaniedbywane i lek
ceważone. Plenum wezwało do
ożywienia i aktywizacji pracy
wszystkich tego rodzaju ze
społów, do tworzenia nowych,
do zachęcania i pobudzania
wszelkich ferm zespołowej ak
tywności chłopskiej przy rów
noczesnej trosce o to, by nie
stawały się one narzędziem
elementów kułackich lub spe-

kulancko - kombinatorskich.
Materiały Plenum zawierają
w sobie wiele zadań dla
wszystkich organizacji i człon
ków naszej partii, zawierają
w sobie ogromne bogactwo
problemów dla twórczej dy
skusji, w której, w oparciu
o doświadczenie naszego ak
tywu i mas pracujących wsi,
będziemy wytyczać w sposób
coraz bardziej konkretny i
szczegółowy drogi naszego po
suwania się n-aprzód w walce
o wzrost produkcji rolniczej i

rozwój spółdzielczości pro
dukcyjnej.

Wiele zadań — sprawą n i e-

cierpiącą zwłoki jest
bowiem już dziś np. analiza i-
stniejących spółdzielni, dopo_
możenie im, by przeprowadzi
ły prace jesienne w sposób
zorganizowany i na wysokim
poziomie agrotechnicznym, wy
korzystanie wszelkiej wolnej
mocy maszyn POM dla pomo
cy indywidualnym chłopom,
sprawa agrotechnicznego kie
rownictwa pracami jesienny
mi w indywidualnych gospo
darstwach chłopskich itd. itp.

Bogactwo problemów—gdyż
każda z tych wytycznych
Plenum wymaga szczegółowe
go przedyskutowania, przemy
ślenia wielu spraw związanych
z jej realizacją, konkretyzacji
w stosunku do każdego terenu.
Właśnie dlatego Plenum po
stanowiło przedstawić je całej
partii i szerokiemu aktywowi
bezpartyjnemu dla jak naj-
gruntowniejszego przedysku
towania, aby ostateczna u-

chwała była możliwie najdoj
rzalsza, oparta na kolektyw
nym doświadczeniu setek ty
sięcy ludzi pracy naszego rol
nictwa.

Konkretyzacja i pogłębianie
uchwał II Zjazdu przez obra
dy IV Plenum KC polega więc
przede wszystkim na tym, że

w toku tych obrad podjęto pró
bę powiązania w praktyce
dwóch spraw najważniejszych
i decydujących w naszej poli
tyce rolnej: sprawy walki o

wzrost globalnej produkcji rol
nictwa oraz sprawy walki o

rozwój spółdzielczości produk
cyjnej. Że nakreślono drogę
wykorzystania wielkiego, so
cjalistycznego przemysłu dla

pomocy indywidualnej gospo
darce chłopskiej w jej walce
o wysokie plony i wysokie wy
niki hodowli, że w prostych
formach kooperacji, zgodnie
z wielką leninowską ideą pla
nu spółdzielczego wskazano na

konkretne możliwości organi
zacyjne postawienia nowoczes
nej techniki i wiedzy na usłu
gi indywidualnej gospodarki
chłopskiej, że wychodząc od

spraw najprostszych, najbar
dziej zrozumiałych i najbar
dziej dostępnych dla indywi
dualnego chłopa pracującego

wskazano na takie formy
wspólnego działania, które

przynosząc korzyści chłopu ja
ko indywidualnemu gospoda
rzowi, zespalają go zarazem z

innymi chłopami, uczą wspól
nego działania. I że zarazem

kładąc nacisk na umocnienie

istniejących spółdzielni, na ży
wotność i zdolność do normal
nej pracy nowotworzonych
spółdzielni, na stosowanie
prostszych typów spółdzielni
produkcyjnych podkreślono
wagę prowadzenia pracy nad
rozwojem spółdzielczości pro
dukcyjnej z maksymalnym u_

względnieniem obaw, wątpli
wości, nawet uprzedzeń indy
widualnego chłopa pracujące
go.

Wszystkie te zagadnienia, na

których koncentrować będzie
my uwagę całej partii w naj
bliższych miesiącach — i do

których powrócimy w kolej
nych naszych artykułach — są
rzecz jasna, nie do oddzielenia
od całokształtu naszej walki o

nową polską wieś. Wiążą się
one nierozerwalnie ze sprawą
podniesienia kultury ogólnej
wsi, ożywienia życia kultural
nego terenów rolniczych, stałe
go podnoszenia świadomości
politycznej i społecznej chło
pów pracujących, z umacnia
niem więzi między państwem
ludowym i naszą partią a mi
lionami pracującej ludności
wsi.

Ala jeden .aspekt tego zagad-■1'nienia warto zwrócić szcze
gólną uwagę w toku dyskusji
poplenumowej.

III Plenum KC naszej partii
przypomniało dobitnie konie
czność przestrzegania ludowej
praworządności w całym na
szym życiu państwowym i spo
łecznym, konieczność prze
strzegania leninowskich norm

życia partyjnego w pracy na
szych organizacji partyjnych.
Te wskazania są szczególnie
aktualne dla całości naszej
działalności na wsi.

Praworządność ludowa to
dla chłopa-spółdzielcy prze
strzeganie samorządu
spółdzielczego, za
pewnienie mu udziału w decy
zjach dotyczących pracy jego
spółdzielni. To nieugięte prze
strzeganie statutu spółdzielcze
go, walka przeciw próbom na
ruszania go przez kacyków i
kombinatorów. Praworządność
ludowa to dla indywidualne
go chłopa pracującego poczu
cie nietykalności jego własno
ści zagwarantowanej przez lu
dową Konstytucję, to sprawie
dliwy wymiar obowiązków wo
bec państwa, to wnikliwe i lu
dzkie rozpatrzenie jego próśb,
skarg i zażaleń.

stosowanie leninowskich
norm życia partyjnego to za- 1

pewnienie udziału wszystkich 1
członków partii w konkretnym
omówieniu naszej codziennej
pracy na wsi, to sięgnięcie do
ich kolektywnej mądrości, zna
jomości rzeczy i świadomości-

Stosowanie leninowskich
norm życia partyjnego to pro
mieniowanie naszej demokra
cji wewnątrzpartyjnej na ży
cie organizacji społecznych, to
dalsza demokratyzacja i uak
tywnianie rad narodowych o-

raz Związku Samopomocy
Chłopskiej i innych organiza
cji wsi pracującej, to oparcie
się o inicjatywę i doświadcze
nie milionowych nias chłop
skich.

Wielkie i trudne są zadania,
które stawiamy sobie na przy
szłe pięciolecie. Właśnie dlate
go będziemy mogli wcielić je
w życie tylko wtedy, jeśli po
przez stałe umacnianie ludowej
praworządności będziemy za
cieśniać naszą więź z masami,
jeśli przez przestrzeganie leni
nowskich norm życia partyj
nego i ich oddziaływanie na

całość życia wsi potrafimy
wciągnąć do aktywnej walki
o wykonanie tych zadań ogól
pracującej ludności wiejskiej. 1

(„Trybuna, Ludu") |

„...nie potrafiliśmy obudzić życia
kulturalnego w szeregu nowych osie

dli fabrycznych".
(Min. SOKORSKI na Xvl Radzie

Kultury i Sztuki).

UJtorek

Dojść po deszczu od stacji do
śródmieścia to mały problemik,
jeżeli się jest w półbutach. Ale
przy pewnej dozie wyrobienia
fizycznego ma się wreszcie po
prawej ręce szyb kopalniany,
po lewej skwerek, a przy
skwerku gablotkę z podobizna
mi chuliganów.

Tym razem pokazano pięciu.
Najstarszy ma lat 35, naj
młodszy, 17-letni, mógłby być
jego synem. Na jednym zdję
ciu — ponura gęba- wałkonia

stroniącego od jakiejkolwiek
pracy, z innego uśmiecha się
drwiąco chłopak ubrany w gór
niczy mundur.

Stojąc przy skwerze słyszy
się audycję radiowęzła kop.
„Kościuszko-Nowa":

— Pierwszego lipca wyrzuci
liśmy dwudziestu bumelantów.
Oto ich galeria...

A w podpisach pod zdjęcia
mi chuliganów czytamy: „...bu
melant i awanturnik, nie pier
wszy raz staje przed Kole
gium..."

Droga od bumelanctwa do

chuligaństwa jest krótka. A

chuliganów w Jaworznie nie

brakuje. Kolegium Orzekające
rozpatruje co miesiąc kilka
dziesiąt spraw.

Gdzie tkwią korzenie chuli
gaństwa?

Brak warunków kultural
nych to luprawdzie nie najgłę
biej sięgający korzeń. Lecz tak
że nie najkrótszy.*

Środa
W Miejskiej Radzie Narodo

wej od razu mieli zastrzeżenia,
gdy spytałem o dojście do ho
telu robotniczego ZBM.

— Pyta pan o ul. Chopina?
— Szkoda drogi, towarzyszu.

Niczego nowego nie napiszecie,
tamte notatki były słuszne, dro
gę się buduje. Zresztą jak tam

dojdziecie — macie łódkę?
Lodzi nie miałem, musiałem

więc bawić się w skakankę po
cegłach sterczących z wody.
Prawdziwe bajoro na przestrze
ni wielu dziesiątków metrów.
W dodatku faktycznie szkoda
było drogi. Hotel robotniczy
zwykłego pokroju: czyste bara
ki, jeden przeznaczony na świe
tlicę. Świetlicowa na urlopie
macierzyńskim, ale Rada Za
kładowa prawie codziennie or
ganizuje imprezy artystyczne
i pogadanki. To wszystko wie
dział kierownik hotelu. Nie
wiedział natomiast, że miesz
ka tu sporo osób, stających
przed Kolegium za chuligań
stwo. Nikt go o tym nie poin

formował.
— Zresztą i tak nie byłoby

czasu zająć się nimi...

No tak. Niczego nowego tu

nie odkryłem.

Cswartek

Przecież założeniem wyjazdu
są problemy kulturalne Jawo
rzna. Gdzież one tkwią?... Chu
ligaństwo? Podjazdowa walka
z nim? Jeziora na ulicach.

A z drugiej strony: plakat
obwieszczający koncert chóru

mieszanego kop. „Kościuszko-
Nowa", który zajął II miejsce
w eliminacjach ogólnopolskich
(w programie były utwory
najwybitniejszych współczes
nych kompozytorów polskich).
Dyplomy w Klubie Górniczym
kop. „Bierut", Sukcesy zespo
łów innych zakładów pracy na

eliminacjach.
Czyżby problem zasadniczy

zaczynał się od tego, co mówił

jeden z kierowników wymienio
nego chóru:

— Będziemy teraz ćwiczyć
partyturę „Halki". To przecież
poważny program, a jednak
stać nas na niego. Natomiast

brakuje nam zupełnie facho
wej oceny naszej pracy...

Nie tylko oceny: brak także
dobrych wzorów. Chór Filhar
------------- ------ --------------------------- — ----------------------------- -e

V Światowy festiwal młodzieży i studentów
W WARSZAWIE

W przyjaznym, wesołym nastroju odbyło się spotkanie
młodzieży radzieckiej i chińskiej.

Na zdjęciu: młodzi Chińczycy z zainteresowaniem oglą
dają pięknie haftowane stroje dziewcząt z zespołu im. Piat-
nickiego, CAF Fot. Mottl

monii, jeden z najlepszych w

całym kraju, nie był przecież
w ubiegłym sezonie zbyt eks-
ploatoioany. W Jaworznie fre
kwencja na koncertach jest mu
rowana. Wniosek wydaje się
prosty. Tylko Wydział Kultu
ry WRN albo nie lubi prostych
wniosków, albo nie zna Jawo
rzna. Inaczej postarałby się o

częste występy zespołów i soli
stów Filharmonii iv tym mieś
cie.

...Spora ilość plastyków na
rzeka na brak pracy. W Klu
bie kop. „Bierut" wiszą niezłe
próbki amatorów. Dotacja ZZG,
pomoc kopalni, zdobycie dodat
kowych funduszów z własnych
imprez Klubu — to powinno
zapewnić środki na powstanie
sporego ogniska plastycznego
pod fachowym kierownictwem.

Ogniska, obejmującego nie tyl
ko pracowników jednej kopal
ni.

piątek
Po świetlicach, muzyce i pla

styce kolej na budownictwo. Aż
się wstydzę: w nowych osied
lach Jaworzna także nie ma

obiektów kulturalnych.
— Przepraszam, jest filia

biblioteki miejskiej w osiedlu

stałym. Było także kino. Nie

odpowiadało wymogom, zlikwi
dowane.

— A „wesołe miasteczko"?
— Tak u nas nazywają blo

ki w bok od szosy. Wieczorem
lepiej tam nie chodzić same
mu...

W takim razie w tył zwrot,
z powrotem do Prezydium
MRN. Co na to wszystko ko
misja kulturalno-oświatowa?

W I kwartale skontrolowała

pracę świetlic. W II — nie by
ło już co kontrolować. W III —-

prawdopodobnie zajmie się
montowaniem miejskiego tea
tru amatorskiego (raczej jego
reaktywowaniem — przestał
istnieć 5 lat temu).

Bo Jaworzno bardzo lubi
teatr. Ale jeszcze bardziej dzi
wi się, że choć należy do woj.
krakowskiego, to najczęściej
przyjeżdżają zespoły stalino-

grodzkie. Krakowskie zjawiają
się dopiero pod koniec roku.
Złośliwi twierdzą, że ma to

związek z wykonaniem planów
jinansowych.

Złośliwości na bok. Jaworzno
prosi teatry krakowskie o po
moc w utworzeniu zespołu
miejskiego. Ciekawa byłaby ta
ka forma współzawodnictwa:
który teatr krakowski przygo
tuje lepszy zespół amatorski w

jednym z miast województwa?.
Oferty (za pośrednictwem Wy
działu Kultury WRN) kiero
wać do miejskich rad narodo
wych.

Wszak taki był koniec rozmo-.

wy z zastępcą przewodniczące
go MRN w Jaworznie:

— A Oddział Kultury PRN
w Chrzanowie nie interesuje
się Wami?

— Chyba tak, ale nie mamy
rozpoznania ich działalności.
Mogą przecież bywać w Jawo
rznie, nie zachodząc do nas... ]

Takie oto przywiozłem luźni
notatki. Dołączam do nich je
szcze jedną — wypowiedź kie
rownika Oddziału Kultury
PRN w Chrzanowie:

— Rozwój kulturalny Jawo
rzna jest większy niż Chrzano
wa. W osiedlu stałym urucho
miono filię biblioteki miejskiej.
Przewodniczący komisji kultu
ry i oświaty otrzymywali wy
tyczne na naradach u nas; ich
realizaoji wprawdzie nie kon
trolowaliśmy. Trzeba przyznać,
że osobiście nie pomagaliśmy
towarzyszom w Jaworznie,
skupiając główne wysiłki na

wsi...

Tak więc nie pozostaje mi

już nic innego, jak zadedyko
wać te notatki — wraz z wy
powiedzią tow. Sokorskiego —-

Wydziałom Kultury WRN i
PRN w Chrzanowie, co ni
niejszym czynię.

PAWEŁ DUBIEL
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Padajg takordy Europy
S (Ciąg dalszy ze str. 1)
kland de la Hunty 11.5) oraz

eliminacje biegu na 1500 w

którym do finału zakwalifiko
wali się Polacy: Lewandowski,
Kupczyk, i Witulski.

WYNIKI

Pierwszym zwycięzcą
giego dnia zawodów lekkoa
tletycznych Igrzysk był Cze-
chosłowak Doleżal, który zwy
ciężył w chodzie na 20 km.
Uzyskał on czas — 1:32,54,2,
dalsze miejsca zajęli: 2. Ław-

dru-

row (ZSRR) 1:35.31,6 3. Paras.
chivescu (Rumunia) — 1:40.10,0

Reprezentanci Polski zajęli
dalsze miejsca. Najlepszym
był Hausleber, który uplaso
wał sie na

1:47,07.6.
DYSK:

(ZSRR) —

(CSR) — 53,01, 3) Secsenji (Wę
gry) 51,56.

Zawodnicy polscy rzucali
słabo. Najlepszy był Chojnac
ki — 8 miejsce (48,42)^ Piąt-

10

1)
54,41,

pozycji

Matwiej ew

2) Merta

W festiwalowym kalejdoskopie
Strlckland — mistrzyni olimpijska

z Helsinek miała w swej konkuren

cji przeciwniczki nie lada — bodaj

całą elitę światową, wszystkie,
które w płotkach mają ceś do po
wiedzenia. Już elimmacje były na

najwyższym poziomie,, np. III seria

w której spotkały się m. In. Strick-

land I Jermoienko—godna była każ

dego finału olimpijskiego, każdego
stadionu świata.

Doskonała Australijka zademon
strowała w tym biegu styl wprost
idealny. Fantastyczne wyjście z

bioków, piękny rytm biegu, wychyle
nia na płotkach I wspaniały rzut na

taśmę — wszystko to naprawdę
warto było sfilmować I pokazywać
potem naszym zawodniczkom Jako

Ideał biegu przez plotki.
Na finał tegc biegu spojrzeliśmy

także nieco z Innej strony — od

ttreny startera. Popularny l zasłu
żony starter Sienkiewicz przeżywał
chyba największą chwilę w swym

życiu, wypuszczał bowiem stawkę
zawodniczek najlepszych na świecie:

Strlckland, Jermolenko, Goluhnicza-

ja, Koehler... nie zdarzyło mu się
to jeszcze ani raz w Jego długiej
karierze I wątpllw e, aby taka

gratka prędko miała się powtórzyć.
Sienkiewicz wywiązał się jednak z

zadania dobrze: przytomnie wyła
pał falstarty, pewnie zapowiadał

komendę. Opowiadał potem jednak,
że nogi drżały mu przy tym mocno,

jakby to on sam miał biec w tej

konkurencji I że spocił się pnez te

krótkie chwile jakby przebiegi 10

kilometrów...
*

Pierwszy rekord krajowy podczas
Igrzysk zanotowali na swe konto

Węgny. Autorem tego rekordu był
miody miotacz kulę Mlchalyfi, 20-

letnl zawodnik stojący zaledwie u

progu kariery. Kula była dotąd naj
słabszym punktem lekkoatletyki wę-

g orskiej, należy jednak przypusz
czać, że Michalyfl, który już teraz

dość regularnie rzuca ponad 16 me
trów, zlikwiduje to wąskie gardło.

*

kończył jako zwy-

10km—wrejo-

sportowego" na Ła-

Gdy Zatopek
rlęica bieg na

nach „ośrodka

zienkowsklej mieszały się ze sobą
łrzy potężne huragany dopingów. Je
dni na stadionie Wojska Polskie

go dopingowali Zatopka i biegnące
go po rekord Polski Ożoga, drudzy
na pływalni zagrzewali do walki

dwa najlepsze zespoły waterpolo:

ZSRR I Węgrów, a wreszcie trzeci

na „Torwarze", po drugiej stronie

ul’cy potężnym krzykiem nagradzali

kcszykarkl polskie za każdy strze

lony drużynie Chin kosz...

Najdłużej trwały Jednak krzyki na

„Torwarze". Zatopek szybko za

kończył bieg, Węgrzy w przepiso
wym czasie strzelili waterpollstom
radzieckim 5 zwycięskich bramek a

tylko koszykarze grali I grali. Po

kobiecych zespołach Chin I Polski

weszły na boisko drużyny męskie
CSR I Polski. Mecz ten, po którym
całą widownia była
który miał przebieg
cjonujęcy zakończył
dżiny 22.30, ale...

bynajmniej programu wtorkowego
wieczoru... weszli potem jeszcze ko

szykarze Bułgarii I NRD, a zakoń
czyli swój mecz już w... środę, bo

zegar wskazywał kilkanaście minut

po północy...
*

zachrypnięta I

szalenie ema

lię okolę go
nie zakończył

Gdy w środę w południe na sta
dion Budowlanych weszła grupa za
wodników o skórze koloru wszyst
kich gatunków czekolady — nikt nie

przeczuwał, że w gronie tym Jest

nie byle jaka osobistość. Bokserzy

byli bowiem Egipcjanami a Jednym
z nich był wicemistrz Europy —

Mustafa.

Zanim

kolegami

wagę, o

kj.

Mustata rozpocięł wraz z

trening, pytaliśmy go o

formę. Waży on teraz 60

spotka się więc z naszym

Niedżwledzklm. Po lekkiej kontuzji
jaką odniósł na turnieju w Barce
lonie czuje się lut świetnie. Bardzo

chce się bić... nawiasem dodał, że

ostatnie swoje dwa pojedynki mię
dzynarodowe — wygrał już w 1

rundzie przez k. o...

Dużę sensację, niestety w sensie

dis nas niezbyt radosnym był w

środę przebieg przedpołudniowych
półfinałów we tlorecie mężczyzn. 0-

tóż na 6 Polaków, którzy walczyli
w półfinale — do grona ósemki fi

nałowej nie zdołał się zakwalifiko
wać ani jeden nasz reprezentantl
Polacy bill się bardzo słabo, nerwo
wo, bez refleksu — przegrywajęc
gładko nawet z Rumunami I Cze-

cheslowakaml, z którymi w pro
gnostykach przed startem nie li

czono się zbyt poważnie.
Finał floretu męskiego odbył się

więc bez Polaków. Wlelk'ej chwały
naszej szermierce to nie przynosi.

kowski zajął 9 miejsce (47,37),
a Andrzejczyk 12 (43,33).

Trójskok: 1) Szczerbakow
(ZSRR) — 16,35, 2) Czen
(ZSRR) — 15,80, 3) Rehak
(CSR) — 15,46.

Polacy zajęli miejsca: 8)
Zdanowicz — 14,93, 9) Wein-

berg — 14,88 i 10) Dziewulski
— 14,55.

110 ppł.: 1) Stolarow, — 14,6,
2) Bogułow — 14,6, 3)
czyk — 14,7 (wszyscy

400 m: 1) Ignatiew
47,2, 2) Makomaski
47,9, 3) Adamik (Węgry) —

48,0.
100 m: 1) Barteniew (ZSRR)

— 10,4, Tokariew (ZSRR) —

10.4, 3) Goldoranyi (Węgry) —

10.5.
KOBIETY:
Skok w dal: 1) Winogrado

wa (ZSRR) 6.27, 2) Kusionów.
na (Polska) 5.92, 3) Lituj ewa

(ZSRR) 5.90, 5) Duńska —

Krzesińska (Polska) 5.80.
Kusionówna startująca z

chorą nogą spaliła dwa skoki,
by w trzeciej serii wycofać się.
Wynik 5.92 uzyskany w elimi
nacjach wystarczył jej jednak
do zajęcia 2 miejsca i zdobycia
srebrnego medalu.

Bułań.

ZSRR).
(ZSRR)

(Polska)

radziecki GrigalkaMiotacz

pchnął kulę na odległość 17,05
m, bijąc rekordzistę Europy —

Czechosłowaka Skoblę. — Na

zdjęciu: Grigalka na podium
zwycięzców,

CAF — fot. Matuszewski

Siatkarki i siatkarze
walezą o awans do finału

W ciągu dwóch dni turnieju
siatkówki rozegrano ogółem 19
spotkań w tym 8 kobiecych. W

rozgrywkach siatkówki kobiet
prowadzą zespoły ZSRR i Ru
munii.

W siatkówce - mężczyzn w

grupie I pewnym kandydatem
do rozgrywek finałowych jest
drużyna CSR. W grupie II pro
wadzi Rumunia przed zespo-

loko druiynę Szwajcarii 84:24 (34:13).

Ciekawy przebieg miał mecz pomiędzy
zespołami Czechosiowacjl I Chin zakoń

czony zwycięstwem drużyny czechosło

wackiej 62:59 (40:28).
W rozgrywkach koszykarzy w spotka

niu eliminacyjnym druiyna Związku Ra

dzieckiego pokonała zdecydowanie
landlę 107:40 (59:19), a zespól
chcslowackl odniósł zwycięstwo
Szwajcarię 91:44 (37:15).

Fln-

cze-

nad

We wczorajszym numerze „Gazety
Krakowskiej" informowaliśmy na

szych Czytelników o sytuacji na

budowie nowych wodociągów nad

Rudawą. Dziś podajemy klika uzu

pełniających szczegółów.
Największym obiektem „fabryki

wody" Jest tzw. osadnik (fragment
na zdjęciu), w którym odbywać się
będzie drugi etap oczyszczania ru

dawskiej wody. Całość Jest podzie
lona na 9 komór, z których każda

posiada 4,5 m głębokości, 4,5 m

szerokości I 83 m długości. Do

tychczas wypróbowano 3 komory.
Próba wypadła pomyślnie. Obecnie

czynione są ostatnie przygotowania
do rozruchu dalszych 3 komór.

Ostatnia trójka komór osadnika bę
dzie gotowa do eksploatacji z po
czątkiem września br.

Fot. Cz. Breit.

Piłkarze Cracovii

przegrywają w Żywcu

łem chińskim. Z III grupy do
tychczas miejsce w finale ma

zapewnione Bułgaria, najpra
wdopodobniej przed zespołem
Mongolii.

A oto ciekawsze wyniki:
Najciekawszym spotkaniem turnieju

kobiet byl pojedynek mistrza Europy
CSR z wicemistrzem ZSRR.

Mecz zakończył się zwycięstwem
druiyny ZSRR w stosunku 3:1 (15:5,

18:16, 9:15, 15:7). Mecz stal na bar
dzo wysokim poziomie, a najlepszą za

wodniczkę na boisku była Czudlna z

ZSRR.

W drugim spotkaniu Rumunia wygra
ła z Koreę 3:2. Drużyna polska poko
nała zespól chiński 8:0.

W turnieju drutyn męskich zespól
mistrza Europy
grajęcę drużynę
spotkaniu Chiny
Norwegię 3:0.

W towarzyskim spotkaniu
piłkarskim, rozegranym we

środę w Żywcu, Cracovia

przegrała ze Stalą Żywiec 3:4

(2:3). Gra stałą na dobrym po
ziomie,
bardzo
bramki

skiego,
dzę. Dla Cracovij bramki uzy
skali Radoń, Rajtar i Wa-
wrzusiak.

Piłkarze Stali zagrali
ambitnie, zdobywając
przez Muskałę, Barań-

Miodońskiego i Bryn-

4
TEATRY:

CSR zwycięży! iłabo

pclską 3:0. W drugim
pokonały zdecydowanie

*

W dalszym ciągu tum'eju koszykówki
kobiet w grupie I Bułga-la pokonała wy-

Kulczyk wygrał etap
Chrzanów — Oświęcim
Kolejny etap sztafetowego

wyścigu kolarskiego dookoła

woj. krakowskiego z Chrzano
wa do Oświęcimia (dl. 32 km)
zakończył się sukcesem dwóch

kolarzy LZS Brzezinka. Wy
grał Kulczyk w czasie 1,00,25
godz.. wyprzedzając Tura o 2
sek. Trzecim był Warchałow-
ski Górnik Trzebinią w czasie
1,01,45 godz.

Dużą popularnością cieszy
się turniej piłki wodnej roz
grywany na pływalni
CWKS. Nam nie poszczę
ściło się, gdyż przegraliśmy
z NRD 2:i mimo prowa
dzenia do przerwy 2:1. Na

zdjęciu: fragment spotka
nia tego meczu. Bramkarz
polski tym razem szczęśli
wie interweniuje.

CAF — fot. Baranowski

Mamy już za sobą 3 dni wielkich

niezapomnianych emocji na wszyst
kich stadionach stolicy. II Między

narodowe Igrzyska Sportowe Młodzieży
powoli wchodzą w decydującą fazę. Wy
startowali już pomyślnie piłkarze, któ
rzy na sześciu boiskach naszych miast

rozegrali pierwsze mecze. Jak wiemy
szczęśliwą ręką wyszli z nich nasi chłop
cy z reprezentacji Warszawy i Stalino-
grodu.

Może najbardziej ze wszystkich popi
sali się koszykarze, którzy nie zmarno
wali odpoczynku po mistrzostwach Eu
ropy w Budapeszcie i dzisiaj uchodzą
za faworytów turnieju. Nasze koszy-
karki po pierwszych zwycięstwach mają
też wysokie ambicje. Najbardziej intere
sująco zapowiada się ich mecz z Buł-
garkami i zawodniczkami ZSRR.

Igrzyska są tym sprawdzianem, który
pomoże nam lepiej rozeznać formę i po
ziom naszych sportowców w skali ogól
noświatowej w okresie przed Olimpiada
w Melbourn i właśnie dlatego tak dużą
wagę przywiązujemy do rezultatów na
szych reprezentantów. Na razie pora
niepowodzeniami wtorkowymi niektó
rych lekkoatletów (szczególnie Grabc -

skiego), wszystko idzie planowo. A w

dobrze spisali się nasi w biegu na 400 tn

i trójskoczkowie. Także średniodysten-
sowcy wykazali, że osiągają wyso! ą
formę.

Siatkarki nasze po porażce ze Związ
kiem Radzieckim pokonały we środę
Chiny.

Ti? sali sportowej Pałacu Kultury i Na-
''' uki miłośnicy tenisa stołowego za

chwycali się mistrzowską grą Rumunki
Rozeanu oraz Japończyków, Czechów i

Anglików. Wyniki turnieju są dla nas

niepocieszające, ponieważ ostatni nasz

reprezentant Otręba przegrał z Japoń
czykiem Kobayasky 2:3.

Na pływalni CWKS odbyły się dalsze
spotkania w piłce wodnej, w których m.

in. Węgrzy wysoko wygrali z pogrom
cami Polaków z drużyną NRD 9:0. Skocz
kowie do wody jeszcze nie odkryli swo
ich kart, ale patrząc na ich trening spo
dziewać się należy pięknego widowiska.
Z pływaków naszych pierwsi wystarto
wali klasycy i klasyczki. Rezultaty ich
w eliminacjach są w okolicach rekor
dów życiowych. Najlepiej z nich popły
nęła Gryka, uzyskując drugi czas, a naj
lepszy w swoim przedbiegu na 200 m

klasycznym — 3.00.5.
Szermierze, a ściślej — floreciści, za

kończyli swoją „działalność" a walka o

tytuł mistrza rozegrała się bez gospoda
rzy.

*’

Otrickland de la Hutny świetnie się
& czuła w loży honorowej na stadionie

WP, gdzie zaprosili ją kierownicy GKKF

po jej fantastycznym biegu i zwycięstwie
na 80 m ppl. Skromnie spuszczała wzrok
opowiadając, że nigdy i nigdzie w swej
karierze sportowej nie spotkała się z tak

gorącym i serdecznym przyjęciem ze

strony publiczności.
— W waszej pięknej stolicy żyją

szczęśliwi ludzie. Jestem wszystkim

na każdym kroku oczarowana. Kiedy
wrócę do swej ojczyzny będę opowiadać
o wszystkim co tu widziałam.

Z Chilijczykiem — Sandovala zaczę
liśmy rozmowę od wymiany znaczków.
Później poszło już jak z płatka. Młody
ten biegacz może się poszczycić niezłym
rezultatem na 800 m. Na mistrzostwach
kraju przebiegł ten dystans w 1.50.9.

— Jestem bardzo zmartwiony, że w

swym pierwszym starcie zawiodłem wi
downię polską. Bieg na 800 m rozpoczą
łem w bardzo ostrym tempie i na 600 m

złapał mnie skurcz. Wierzcie mi, że tyl
ko największym wysiłkiem woli prze
zwyciężyłem ból, ale dobiec do mety mo
głem już tylko truchtem.

W czasie rozmowy z Sandovalem pod
chodzi do nas Zatopek. Emil serdecznie
wita się z Chilijczykiem i życzy, aby
lepiej mu poszło w biegu na 1500 m.

Zatopek cieszy się, że znów jest w

Warszawie i że nie zawiódł publiczno
ści, która jak twierdzi, pomogła mu w

uzyskaniu tego świetnego wyniku w

biegu na 10.000 m.

— Wasz Ożóg to jest jeszcze żywioł,
ale utalentowany żywioł — a z takich

wyrastają najlepsi biegacze.
Korzystamy z okazji i pytamy Emila co

myśli o sobotnim biegu na 5.000 m.

— O to będzie piękny bieg. Moim ci
chym faworytem jest w nim Ullsperger,
ale zaraz za nim wymienię waszego Jur
ka Chromika i Iharosa,

J. FRANDOFERT

Sierpień

Czwartek

STARY: Nieczynny. MŁODEGO WIDZA:

„Fiicyk w zalotach” — godz. 19.15

POEZJI: „Dom na Twardej" — godz.
19.15.

KINA: *

PORANKI:

APOLLO: „Dziś o 10.30” godz. 11.

SZTUKA: „Aleksander Matrosów” —

godz. 13.

SEANSE POPOŁUDNIOWE:

APOLLO: „Łut szczęścia” godz. 15.45,

18, 20.15. UCIECHA: „Wróg publiczny
nr 1” g. 15.45, 18.15, 20.30. WANDA:

„Glos przeznaczenia” godz. 15.45, 18

20.15. WARSZAWA: „Achtung! Band:-

tenl" godz. 15.45, 18, 20.15. W0LN0SC:

„Mały uciekinier” godz. 16, 18, 20.

SZTUKA: „Proces przeciw miastu” godz

15.45, 18, 20.15. Mi. GWARDIA: „Druży
na” godz. 15.30, 17.30, 19.30. ŚWIT:

„Porucznik Rakoczego” — godz. 16,

18, 20. — STAL: „Pierwszy po Bogu”
- godz. 16, 18, 20. — PRZY
JAŹŃ: „Ukraina śpiewa” godz. 17, 18,

19. 20. „Jabłonka o złocistych jabt

kach”, „9 kurczątek” godz. 15, 16

IMPREZY:

Dom Oficera (ul. Lubicz 48): Występ
Zespołu Pieśni i Tańca WP Okręgu War

szawskiego — godz 19.15.

DYŻURY:
INTERNISTYCZNY: III Ki-Mta Chorób

Wewnętrznych AM.

CHIRURGICZNY: II Klinika Chirurgicz
na AM.

POŁOŻNICZY: I Klinika Położnictwa

i Chorób Kobiecych AM.

OKULISTYCZNY: Klinika Chorób Oczu

AM.

APTEKI:

Rynek Gt. 42, Długa 4, Rakowicka 12,
Krakowska 1, Plac Inwalidów 7, Rynek
Podgórski 9, Grzegórzecka 9.

sj-
RADIO:
Najciekawsze audycje:

Godz. 6.00: Stan pogody i dziennik

poranny. 6.15: Muzyka baletowa. 6 .33 .

Kalendarz radiowy 6.45: Gimnastyka.
7.00: Stan pogody i dziennik poranny.

7.15: „Wesołe melodie i piosenki”. —

7.38: Stan pogody. 7.40: Wiadomości.

7 45: Polskie melodie ludowe. — 8.05:

Koncert Malej Ork Rózgi. Śląskiej. —

8.30: Aud. dla dzieci. 8 .50’ Muzyka
taneczna. 9.00: PIOSENKA TYGODNIA.

12.04: Wiadomości 12.15: Utwory w:o-

lonczelowe w wyk. Maurycego Gendron.

12.30: Radziecka muzyka ludowa. —

13.10: Południowy koncert popularny.
14.00: Wiadomości 14.05: informacje
14.10: Polska muzyka rozrywkowa. —

15.10: Z Międzynarodowych Igrzysk
Sportowych. 15.25: Koncert solistów. —

16-00: Koncert popołudniowy. — 16.20:

Au-d . aktualna. 16.30: Dziennik krakow

sk‘ 16-.43: Muzyka operetkowa. 17 .00:

Festiwalowa Estrada Muzyczna. 18.00:

PIOSENKA TYGODNIA. 18.20: Koncert

Chóru Rózgi. Wrocławskiej PR pod dyr
E. Kajdasza. 18.40: „Winien i ma" —

reportaż Narcyza Każmierczaaa 19.00-

Muzyka i aktualności. 19.25' „Okulary
i słuchawka” — atd. E Bredsdorffa po
święcona J. K. Andersenowi. 20.10:

Muzyka. 20.30: Mówi Festiwal. 21.30:

Stan pogody i dziennik wieczorny. —

22.00: Muzyka ttneczna. 23.00: Z Mię
dzynarodowych Igrzysk Sportowych. —

23.50: Ostatnie wiadomości.

Spotkany się w Czorsztynie
Wojewódzka Rada Związków Zawodowych w Krako-

wie organizuje w dniach 14 i 15 sierpnia br. w Czor
sztynie i Niedzicy wielki

W roku bieżącym zlot połą
czony będzie ze spotkaniem
festiwalowym młodzieży całe
go województwa krakowskie
go. W spotkaniu tym weźmie
udział około 15 tys. młodzieży.

Masowy zlot turystyczny w

Czorsztynie i Niedzicy zdoby
wa sobie rangę tradycyjnej,
dorocznej imprezy; w ubieg
łym roku wzięło -w nim udział
ponad 7 tys. osób.

W programie przewidziano
szereg atrakcyjnych pokazów
sportowych oraz występów a-

matorskich i zawodowych ze
społów artystycznych. W wy-

zlot turystyczny.

stępach tych udział weźmie
między innymi regionalny ze
spół z Krościenka „Podhale".
W ramach imprezy przepro
wadzone zostaną również kon
kursy z nagrodami i zabawy
na wolnym powietrzu. .

Zezwolenia na wycieczki samochodami

z zakł. pracy wraz z kartami uczestnic
twa i skierowaniami na noclegi wyda
wać będzie Wydział Kultury I Oświaty
Wojewódzkiej Rady Związków Zawodo

wych (Kraków, ul. Skarbowa 2) od 8

do 13 sierpnia. 0 bliższych szczegółach
tej ciekawie zapowiadającej się impre
zy nasi czytelnicy dowiedzą s-ę z naj
bliższych komunikatów. (SP)

Piękny gest zawód strażaka
Komenda Główna Straży Po

żarnych ogłasza zapisy do

Szkoły Oficerów Pożarnictwa
w Warszawie, w której nauka

rozpoczyna się we wrześniu
br. i trwa 2 lata. Do szkoły
przyjmowani są kandydaci w

wieku od 18 do 21 roku życia,
w dobrym stanie zdrowia, po
siadający ukończonych 11 klas

szkoły ogólnokształcącej lub

równorzędnej. Podania o przy
jęcie należy składać do dnia 20

sierpnia 1955 r. do Wojewódz
kiej Komendy Straży Pożar
nych, właściwej terenowo dla

miejsca zamieszkania kandy
data.

Do podania należy załączyć
własnoręcznie napisany życio
rys, wyciąg z aktu urodzenia,
odpis świadectwa ukończenia
11 klas szkoły ogólnokształcą
cej lub równorzędnej, świadec
two zdrowia i skierowanie
ZMP.

W czasie pobytu w szkole
słuchacze otrzymują bezpłatne
zakwaterowanie, wyżywienie i

umundurowanie. Bliższych in
formacji udzielają Wojewódz
kie, Powiatowe i Miejskie Ko
mendy Straży Pożarnych. O
terminie egzaminu wstępnego
kandydaci powiadomieni zosta
ną przez Komendę Szkoły.

Nomen omen
Drodzy obywatele i KZG - Wschód

Czy uważacie, że jeżeli lokal zwie się
„Popularna” i rozprowadza popularne
dania — to koniecznie musi mleć brud
ne, z wilgotnymi zaciekami ściany?

Czy uważacie przeprowadzanie remon
tu pieca w drugim dniu działalności lo
kalu za sposób ściągnięcia jeszcze więk
szej ilości amatorów popularnych po
siłków?

Czy uważacie „popularne” odpowiedzi
kelnerów: „Tego już nie ma!” za ko
nieczne uzasadnienie nazwy restauracji?

Takie pytania nasunęły się nam po

dwóch dniach działalności szeroko re

klamowanej w prasie i radio restaura

cji „Popularna” przy Małym Rynku. Z

niecierpliwością czekamy odpowiedzi na

dręczące nas powyższe wątpliwości.

SI

Ogłoszenia drobne
do

„BUDUJEMY SOCJALIZM”
(o zagubieniu dokumentów itp.)

przyjmuje
Biuro Ogłoszeń RSW „PRASA"

w Krakowie, Rynek 46,
oraz PLACÓWKI POCZTOWE

na terenie miasta Nowa Huta

Redakcja „BUDUJEMY SOCJALIZM” ”

nie zajmuje się więcej przyjmowaniem S:
ogłoszeń.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

I
PIOSENKARZ - GITARZYSTA potrzebny do

stałej pracy w zespole estradowym. Zgłoszenia
P.P.I.E. Kraków, ul. Szpitalna 40, — w godz.

od10do16. 9862-g

TYNKARZY kwalifikowanych do robót specja
listycznych jak elewacje budynków — tynki
szlachetne, półszlachetne i zwykłe zatrudni zaraz

Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych w Byto
miu. Zgłoszenia przyjmuje: Przedsiębiorstwo
Robót Elewacyjnych w Bytomiu, ul. Dworska 6.

K 2586

INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH oraz INŻY-
NIERÓW-MECHANIKÓW z wieloletnią prak
tyką i znajomością ciężkiego sprzętu budowla
nego zatrudni natychmiast Zarząd Robót Zme
chanizowanych, Nowa Huta, Bieńczyce, ul.

Kocmyrzowska. K-2601

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW instalacji sani-

tarno-przemysłowej na stanowiska kierowników
budów, KIEROWNIKA FINANSOWEGO, SA
MODZIELNEGO REFERENTA do Działu Pra
cy i Płacy, oraz PLAN1STĘ-ANALITYKA, za
trudni Krakowskie Zjednoczenie Instalacji
Przemysłowych — Kraków, ul. F. Dzierżyń-

I skiego 22. K-2632

TECHNIKA lub MAJSTRA BUDOWLANEGO
na stanowisko kierownika budowy oraz 3 FA
CHOWCÓW instalacji wod.-kan. do samodziel
nego wykonywania prac w zakresie c.o i wod.-
kan. zatrudnimy. Zgłoszenia pisemne lub oso
biste należy kierować: Budowlane Przedsię
biorstwo Powiatowe w Nowym Targu, ul. Ko

lejowa 9 — Referat Kadr.

K-2650

INŻYNIERA na stanowisko kierownika Działu
Studiów i Normalizacji, INŻYNIERÓW-KON-
STRUKTORÓW, TECHNIKÓW-KONSTRUK-
TORÓW, KREŚLARZY kwalifikowanych oraz

ST. KSIĘGOWEGO na stanowisko kier. Sekcji
Księgowości zatrudni Centralne Biuro Apara
tury Chemicznej i Urządzeń Chłodniczych w

Krakowie, pi. Kossaka 6. Warunki płacy do
omówienia w Dziale Kadr przy ul. Dzierżyń

skiego 114, teł. 313-26. K-2611

INŻYNIERÓW i MGR-INŻYNIEROW ŁĄCZ
NOŚCI lub TECHNIKÓW z wieloletnią prak
tyka w zakresie podzespołów lub techniki po
miarowej, zatrudni natychmiast w filii kra
kowskiej Centralne Biuro Konstrukcyjne Tele-

| komunikacji w Warszawie. Zgłoszenia przyj
muje Dział Kadr Zakładów Wytwórczych Pod
zespołów Telekomunikacyjnych, Kraków, ulica

Lipowa 4. K-2613
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Osialkowicze! Rolnicy!

Pod zwalciem

barometru...
— Halo, ozy Biuro Po

gody PIHM? Nasi Czytel
nicy chcieliby się. dowie
dzieć jakie są przyczyny
obecnych uporczywych de
szczów?

— W wyniku powstania
nad Anglią obszaru wyżo
wego, nad Ukrainą zaś ni
żowego — utrwalił się
wpływ na Polskę mas pół
nocnego, wilgotnego po
wietrza. Sytuacja ta spray-
ja zwiększonemu powsta
waniu chmur w górach, no

i — opadom atmosferycz
nym.

— Jakie są widoki skoń
czenia się tej „le}6wki“7

— Nie jesteśmy oczywi
ście w stanie opracowywać
dalej sięgającej prognozy
niż 1—2 dni. W każdym
rajzie w obecnej chwili nie
posiadamy danych wska-
zujących na szybką zmianę
sytuacji, (zet)

MONTERÓW wod. kan., c.o., gaz. i elektr. do
robót inst. na terenie woj. krakowskiego za
trudni Budowlane Przedsiębiorstwo Powiato
we, Roboty Instalacyjne. Zgłoszenia przyjmuje

Dział Kadr, Kraków, ul. Kościuszki 19.
K-2637

TECHNIKA ELEKTRYKA (prac, umysłowy),
MAJSTRA warsztatu naprawczego (specj. ob
rabiarki przemysłu drzewnego), 2-ch ŚLUSA
RZY warszt. napraw, zatrudnią od zaraz Kra
kowskie Fabryki Mebli, Sekcja Kadr, Kraków,
ul. Zakopiańska 35. Warunki do omówienia

na miejscu. K-2621

KIEROWCÓW z II kat. prawa jazdy zatrudni

natychmiast — Nowohuckie Przedsiębiorstwo
Transportowe Budownictwa Przemysłowego w

Nowej Hucie. Przedsiębiorstwo zapewnia do
bre warunki płacy wg stawek akordowych. —■
Dojazd z Krakowa tramwajem nr 5 do ostat

niego przystanku. K-2655

KIEROWNIKA gospodarstwa hodowlanego —

zatrudni Zespół Hodowli Zarodowej Jodłow
nik, nów. Limanowa, woj. Kraków. Zgłoszenia
pisemne i osobiste przyjmuje Dyrekcja Zespo

łu, pocztą Jodłownik. K-2652

KROJCZEGO oraz 2 KRAWCÓW dla robót
miarowch — męskich, zatrudni zaraz OZR —

KZWI, Kraków, ul. Zbożowa 3. — Reflektuje
my wyłącznie na siły wysokokwalifikowane.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Kierownictwo

OZRwgodz.od7do10.
K-2657

MURARZY, POMOCNIKÓW MURARZY, ZDU
NÓW, POMOCNIKÓW ZDUNÓW, MONTERÓW
wod.-kan., POMOCNIKÓW MONTERÓW wod.-
kan., PARKIECIARZY i PRACOWNIKÓW nie
wykwalifikowanych, zatrudni natychmiast no
wo organizujące się Miejskie Przedsiębiorstwo
Remontowo-Budowlane Nr 2 w Krakowie. Zgło
szenia przyjmuje Dział Kadr, Kraków, Kościu

szki 48, II p., pokój 49. K-2615

Wykwalifikowanych, samodzielnych PROJEK
TANTÓW i STARSZYCH PROJEKTANTÓW
z dziedziny architektury, konstrukcji, instala
cji sanitarnych i elektrycznych zatrudni na
tychmiast na okres nieograniczony „Miastopro-
jekt‘‘ — Rzeszów, Przedsiębiorstwo Projekto
wania Budownictwa Miejskiego w Rzeszowie,
ul. Wyspiańskiego 4. Mieszkanie zapewnione.

K-2669

a
tworzywo kwasc- i ługoodporne

RUROCIĄGI, ZBIORNIKI, WANNY,
APARATURĘ CHEMICZNĄ,
INSTALACJE LABORATORYJNE

z WINIDURU

wykonuje

Spółdzielnia Inwalidów im. 1-goMaja
KRAKÓW, ulica KRAKOWSKA 5 ?
telefon nr 504-62, 566-54. |

Ogrodnicy! o
O

Zguby

Czas sadzić:
TRUSKAWKI — POZIOMKI,
RABARBAR, DRZEWKA IGLASTE.

C.Z.N.O.S. Zakłady Nasienne
KRAKÓW, ulica GRODZKA 15 — TELEFON 503-31.

*
*

rabarbaru i drzewka iglaste.

przyjmują:

truskawek, poziomek, karpy
Zamówienia

sklepy C. Z. IŁ 0. S. w Krakowie
ul. Karmelicka 9, Szpitalna 11, Długa 24,
Sienna 1 — Plac Szczepański 8.

w TARNOWIE: ulica Targowa 3

w ..JWYM SĄCZU: Jagiellońska 1S oraz wszystkie PZGS, GS.
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SEMENOWICZ Adam - zam.

Kraków, żgubil legitymację
krwiodawcy. ?661 g

TURKOWSKIEMU Tadeuszo.
wi, zam. Kraków, skradziono
legitymację służbową, wyda
ną przez Ministerstwo Kultu
ry. i Sztuki. 9662-g

GÓRAS Stefania, zam. Kra
ków, — zgubiła legitymację
służbową nr 2501 — wydaną
przez Prez, MRN.

9665-g

MICHALSKA Anna, — zam.

Kraków, zgubiła legitymację
służbową nr 1759, wydaną —

przez AGH. 9668-g

SALA Jerzy, zam, Nowa Hu
ta, zgubił przepustkę stalą —

wydaną przez Hutę im. Leni
na. 9686 g

SIKORA Sabina, zam. Kra
ków, — zgubiła legitymację
szkolną, wydaną przez AGH.

9761-g

KWIECIŃSKIEMU Zygmunto
wi zam. w Dąbrowie lar. —

skradziono legitymację Zw.

Zawodowego oraz skierowa.
nie na wczasy, 9769-g


